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P. Skrzyński 


Podróż ministra Skrzyńskiśgo jest nie- 
lada ryzykiem dla autorytetu Polski w Sta- 
mach Zjednoczonych, P. Skrzyński posiada 
miewątpliwie wybitne zalety towarzyskie, 
zma język angielski, jest uprzejmym i łat- 
wym w rox" 'wie i umie urządzać bankiety, 
eo w dyplomacji nie jest rzeczą bez zna- 
'czenia, gdyż — jak pisze ironicznie w swych 
pamiętnikach p. Paleołogue, „bardzo waż 
nym przymiotem* dyplomaty jest „posia- 
danie dobrego żołądka”... Ale p. Skrzyński 
fest człowiekiem bez głębszych idei i nie- 
pamodzielnym umysłowo. Płytkość jego 
„rozu pokry. zazwyczaj mglisty 
a modną dzisiaj frazeologją „demokratycz- 
ng“, rzuca się w oczy. Jeden z przywódców 
gejmowych Chrześć, Dem. wyraził się, że 
p. Skrzyński, podobnym jest do dobrego 
szofera. Zna on swój motor dobrze i umie 
go prowadzić, ale żeby dojechać do celu, 
potrzebuje dobrych instrukcji i dokładnej 
mapy. Otóż w zakresie naszej polityki za- 
granicznej instrukcje i mapa zostały już 
przed nim wypracowane i p. Skrzyński 
prowadzi tylko motor. Ale zadaniem praw- 
dziwego, twórczego dyplomaty jest przecież 
nietylko dobra jazda po szosie ale i ozna. 

|. 0żanie g i dróg, któremi wóz państwa 
7 ma jechać. mH 

P. Skrzyński umysłem twórczym nie 
jest i dlatego wysłanie go do Ameryki, gdzie 
przecież trzeba powiedzieć coś, co wy::racza 
poza sprawy codziennej polityki, było ryzy. 
kiem. Ale przyznać trzeba, że nasz minister 
stara się wypełnić misję, która przechodzi 
jego siły, wcale sprytnie. W. mowach swych 
ogranicza się do chwalenia instytncyj ame- 
rykańskich. Metoda nie jest bardzo orygi 
nalną, ale napewno Polsee i p. Skrzyńskiemu 
nie zaszkodzi. Trudno, by Amerykanie 
znaleźli coś do zarzucenia mowcy, sławią- 
cemu doktrynę Monroego i demokratyczny 
ustrój Stanów, jako ósmy cud świata, Gdy 
nasz minister zapewniał, że płakał czytając 
słynną notę Monrcego albo gdy w odczycie 
w Williamstown twierdził, że „słowo ame 
rykanin jest synonimem słowa demokracja“, 
to słuchacze nietylko mogli, ale musieli 
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w Ameryce. 


władca. W sąsiedztwie tych miłych słów 
chętnie wysłuchali Amerykanie i inr <h zdań 
p. Skrzyńskiego, w których była mowa 
o Polsce, o jej pokojowości, o Unji Lubel- 
skiej, o polskiej tolerancji i & d. Szkoda 
tylko, że p. Skrzyński jako mowcea, pozba- 
wiony jest zupełnie płastyki i jasności, mówi 
on okresami długimi, mętnymi i mglistymi. 
Amerykanie zaś lubią lakonizm i krótkiz, 
ve aforystycz::2 sformułowane i-yśli. 

Kilkakrotnie, gdy p. Skrzyński zapuścił 
się samodzielnie w sferę myśli ogólnych, 
syntez i wniosków, wyszły rzeczy nie wy- 
trzymujące krytyki. Co znaczy np., że 
„w Europie stoją naprzeciw siebie dwie 
teorje: nacjonalizm i komunizm“. P. Skrzyń- 
ski byłby w wielkim kłopocie, gdyby mu 
kazano dać definicję nacjonalizmu. A już 
całkiem dziwacznem jest przeciwstawianie 
tym dwom pojęciom „demokracji”, jako 
czegoś równorzędnego. Dużo możnaby rów- 
nież podnieść zastrzeżeń co do genezy eks- 
presjonizmu, którą p. Skrzyński wywodzi 
z ..inflacji(!), eo do nadziei na amerykani- 
zację Europy, wreszcie przesadną pochwałę 
monroizmu trzeba ze względu na Ligę Na- 
rodów, której zwolennikiem jest p. Skrzyń- 
ski, uznać za zbyt daleko idące ustępstwo 
wobec rządzącej obecnie w Stanach partji. 
Przecież doktryna Monroego stoi na prze: 
szkodzie udziałowi Stanów w Lidze i w spra- 
wach .europejskich! 

P, Skrzyński wygłosi jeszeze wiele mów 
Nastrój ludności amerykańskiej wobec Pol- 
ski jest życzliwy, a nawet entuziastyczny. 
Wielkie imiona Kościuszki i Pułaskiego oraz 
wspomnienia ostatniej wojny  ciwierają 
drogę przedstawicielowi Polski da serca 
każdego patrjoty amerykańskiego. Byle 
tylko p. Skrzyński pozostał w mowach 
ostrożnym i nie wkraczał na teren, który 
mu jest obcym! Wówczas spełni dobrze swa 
misję. Ktoś powiedział, że minister wziął ze 
sobą żydia do Ameryki, Może mu zdrowy 
rozsądek, ucieleśniony w tym żydku (si non 
6 vero...) wskaże granicę, poza kiórą nie 
powinien w mowach wykraczać. Chwalić, 


| owszem. Ale nie filozofować! To nie na jego 


go oklaskiwać. Albowiem demokracja lubi | złowę!... 


równie dobrze pochlebstwa, jak każdy inny 
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Europa pod znakiem nacjonalizmu i komunizmu, 


GDCZYT MINISTRA SKRZYŃĘ 


KIEGO W WILLIAMSTOWN. 


Wiiiemsiown, (PAT.). Na posiedzeniu lusty- |. * Dziś w Europie stoją naprzeciw siebie dwie 


tutu politycznego minister Skrzyński wygłosił 
Odczyt o demokracji amerykańskiej į polskiej. 

Minister podkreślił na wstępie bezintereso- 
wny charakter wysiłków, podjętych przez Ame- 
tykę w czasie wojny, oraz pomoc, jaką Amery- 
ka udzielała po zawieszeniu broni wszystkim na- 
rodom Europy, zarówno tym, które z nią były 
zaprzyjaźnione, jak i wrogim. Następnie mini- 
ster zaznaczył, że przedmiotem odezytu będzie 
charakterystyka Europejczyką į misja Amery- 
ki w Europie. 

Idea demokracji, aczkolwiek pojawiła się 
się jnż w Czasie rewolucji w Holandji i Anglji. 
to jednak doskonały swój wyraz znalazła do- 
piero w, deklaracji 13 Stanów Ameryki, prokla- 
mujących ich niezawisiość, Dziś słowo „amery- 
kanin“ jest synonimem słowa „demokracja“, 
Demokracja amerykańska nie jest wytworem 
sztucznym, lecz aturalnym, łączącym w sobie 
szczęśliwą konieczność wolności, Ameryka 
w przeciwieństwie do europejskiej demokracji 
Podobna jest do katalońskiego pola bitwy, po. 
nad którym, jak głosi legenda, duchy wojowni- 
ków prowadzą bój w dalszym ciągu w powie. 
trzu, gdy ustał bój żywych na ziemi. Ożywio- 
na wiarą w postęp i rozbudową Europa spo- 
„dziewałą się, że rozstrzygnie przed wojną na 
drodze pol:ojowej trudności zewnętrzne i we. 
wnętrzne, Wojną zniszczyła brutalnie tę wiarę. 
Z kolci nastąpiła rewolteja, która wstrząsnęła 
„podstawami państwa, przywośała infację, którą 
Pocizgnela za sobą skutki, w dzjelach niety. 
wate, Następstwem tego stanu rzeczy była. idea 
E ru. 


teorje: nacjonalizm i komunzm. Obie zaleca-, 


jące rządową mniejszość, obie jednako wzogie 
iammokracji. Jeżeli Europa chce uniknąć wojny 
* rewolucji społecznej, to musi ona tuż podnieść 
wiarę w ewolucje, przezwyciężyć tradycyjny an- 
'agonizm. Ligę Narodów zwośano na to, aby 
tezynić zadeść dażnościom pokojowym Euro- 
py. Mus] cna niechybnie cel swój o6iągunąć. — 
Urzeczywistnienie Stanów Zjednoczonych Euro- 
py będzie oznaczało amerykanizację w najszia- 
cheiniejszem tego sitowa znaczeniu, 

Omawiając następnie pytanie, w jaki spesób 
"arody europejskie zapatrują się na ideę eto- 
sunku do Stanów Zjednocz, Europy, mówca 
uchyla się od wyrażenia innych narodów, ogra- 
niczając się do analizy stanowiska Polski. Pol- 
ska od XVE wieku podwoiia swoją ludność, 
oraz zwiększyła Swe terytorium bez krwi rozle- 
wu, starając się o wytworzenie nowej instytu- 
cji politycznej, mogącej nosić miano Unii Wol- 
nych Narodów. Unja Lubelska była rezultatem 
wzajemnych sympatyj i wspólnych interesów, a 
tie wynikiem podteju. Polska posiada w sto- 
sunku do sąsiadów sztukę życia harmonijnie 
ze swym narodem. Polska będąc narodem reii- 
gijsym okazywałą największą tolerancie wobec 
ianych wyznań i nie znała wojen religijnych, 
w których krwawiła się resztą Europy. Służąc 
itdynie idei wolności i toleraneji, Polska za- 
rsedbywałą często swe interesy najbliższe i ota 
stałą się bezbronna wokec napaści sąsiadują- 
tych z nią państw, epartych na niesprawiedli. 
wości i niemoralności. 

W dalszym ciągu mówcą skroślił dzieje in- 
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stytucyj politycznych w dawnej Polsce, stanc- 
wiących sui gencris demokracie, erag wyjaśnił, 
diaczegð Polską nie mogła Obronié sku 
etzaie swej niczawisiości przeciw swoim sąsią- 
dom, związanym koalicją. Fakt, że Kościuszka, 
.owarzysz broni Waszyngitena w okresie wojny 
o niepodiegioćść powstał pierwszy przeciw na- 
jeźdźcy Polski, nie jest tylko czystym zkiegiem 
okoliczachei lecz symbolem głębokiego związ- 
ku moralnego rziędzy Polską a Stanami Zjedno- 
tzonemi, związku, który będzie jeszcze bardziej 
widoczny, gdy stanie w Warszawie pomnik 
prezydenta Wilsona. 

W zakończeniu swego Odczytu minister, 
analizując obeeną formę Rosji, opierającą się, 
według oświadczenia komentatorów ustroju s0- 
wiockiego, na dyktaturze klasowej, oraz obe- 


| Kurs złotego. 


tną sytuację na granicy zachodniej Polski, gdzie: 


żyje naród poiężny przez swą dyscyplinę, na- 
ród, który głcedwał niedawno, na człowieka, 
będącego symzolem jago miiitaryzmu, zapytuje 
czy te dwa fakty nie potwierdzają tezy o ist- 
nieniu w Europie dwóch tendencyj antydemo- 
kratycznych: nacionalizmu i komunizmu. 

Co pocznie den:Chratyczna Polska między 
smi dwoma narożam:? Zagrożone przez. wspól- 
ne niebczp'eczeństwo: Po!ska į Czechosłowacja 
stały się sojusznikami i obie muszą szukać siły, 
aby im sę oprzeć. Siły te można znaleźć jedy- 
się wśród tych narodów, które prowadzone są 
przez ludzi dobrej woli szczerze pokCjowo us- 
pesokionych, pragnących . współpracy. wszyst- 
kich nad pokojem i cywilizacją. Zależnie od 
współdziałania tych czynników, sytuacja może 
być zbawioną jedynie przez te współdziałanie. 
Oto jaki jest ideał, który przyświeca polskim 
"aężom stanu, wiodącym kraj ku jego przezna- 
czeniu. 


Instytut polityczny w Williamstown 


Williamstown. (PAT.) Instytut. polityczny 
w Williamstown założony w roku 1921 przez 
prezesa Williams - Colledge Carfieldia celem 
rozpowszechniania wiađomośći politycznych i 
osiągnięcia głębokiego zrozumienia problema- 
tów i stosunków międzynarodowych rozpoczął 
swoją V-tą sesję 24 lipca b. r. 

250 profesorów, prawników, polityków, dy- 
plomatów, działaczy ekonomicznych i innych 
w polityce międzynarodowej zainteresowanych 
osób, bierze udział w tegorocznej sesji, Z ob- 
cych państw reprezentowane są: Anglija, Fran 
cja, Włochy, Szwajcarja i Polska. 

Instytut polityczny w Williamstown, jako 
główny ośrodek studjów nad polityką mięczy- 
narodową daje możność przedstawicielom 
państw obcych wejścia w kontakt z poważxe- 
mi wpiywowemi kełami anterykańskiemi, inte- 
resujączmi się problemami zewnętrzzemi, Słowa 
tutaj wypowiedziane rozchedzą się następnie 
po całej Ameryce, dzięki prasie, przedrukującej 
skwapliwie przemówienia wybitiniejszych mów- 
ców, 

Dotychczas przedmiotem obrad byly sżcze- 
gćlnie następujące tematy: „imperium Bry- 
tyjskie', „Problem śródziemnomorski“, oraz 
„Zadania Ligi Narodów“, Sesja trwać będzia 
do 22-go sierpnia b. T. 
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Premier Grabski w Warszawie. 

Warszawa. (Telef. wi.) Premjer -Grabski 
przybył do Warszawy w piątek z Krynicy 
i zajął się natychmiast pracą nad budżetem. 
Z Krynicy, gdzie przebywał, kierował on nie- 
ustapnie akcją Obronną przeciw spadkowi zło- 
tego, porozumiewając się nieustannie z wice- 
ministrom Kauzikicn i Karśniekim. 


119 pożyczek budowlanych. 


Warszawa, (Telef, wł) Bank Gospodarstwa 
Krajowego do 20 lipca b. r. wydał na cele bu- 
dowlane 119 peżyczek w wysckości 10.354 
tys. zł, w czem dla Lwowa, Krakowa i Pozna- 
nia przypadło 40 pożyczek na sumę 3,062 
tysięcy złotych. 


Katastrofa samolotowa w Warszawie. 


Warszawa, (Telef, wi} W piątek po połu- 
dniu w parku szpitala Ujazdowskiego nastąpi- 
ła katastrofa Santolotowa, Przy wypróbowania 
spadochronów, służących do opuszczania się 
na Ziemię z feroplanów, jeden ze spadochro- 
nów stanął w piosieniach, przyczem Śmierć 
ponieśli na miejceu lotnik Fijaikowski į me- 
ciianik Heineli. : 


Pogrzeb Gechnowskiego. 


Sąd doraźny nad BSiwinem 3 sierpnia. 


Lwów, (AW) Dziś odbył się pogrzeb Cech. 
newskiego o godz. 12 w południe, Zwłoki prze- 


Wiedeń, (PAT.). Wivdeńskie dzienniki po- 
południowe stwierdzają zgodnie, że kurs zło- 
tego polskiego dzisiaj w dalszym ciągu Się po- 
prawił į że na rynku dewiz nastąpiło zugeine 
uspokojenie. Kurs złotego doszedł znów do tego 
poziomu. na jakim się znajdował przed kam- 
panią zniźkową, 

Austriacko-pojska izba handlowa ogłasza 
w dziennikach ceświadęczenic. które stwierdza, 
że pokrycie banknotów polskich wynesi 489%; 
podczas gdy statutowo pokrycie owo wynosić 
powinno 30%. W ostatnich dniach właśnie na- 
stapi} znaczny przypiyw dewiz zachodnich do 
Polski. Zapotrzebowanie dewiz ze strony giełdy 
warszawskiej pokrywa Bank FPołski bez prze- 
szkód, przyczem jednak uwzsiędniając nagląte | państwa polskiego jest nienaruszony, że niema 
interesy gosnpołarcze państwa, dostarcza tylko |żaunej izńiacji, a spadek złotego jest zjawiskiem 
w Ograniczenych rozmiarach dewiz d'a importu | hwiiowem i przypadkowem, 


dawnego poziomu. 


siepożądamych towarów. Zarządzenie to było, 
jak sądzą koła Gobrze poinformowane, powodem 
wahania kursu, ponieważ interesanci zaspoka- 
jeni tylko częściowo przez Bank Polski, zwró- 
cili się do rynków zagranicznych i powiększyli 
przez to podaż złotego. Zaniepokojenie da się 
wytłomaczyć przemijającą i przypadkową po- 
dażą złotego, Należy z całą pewnością oczeki- 
wać przywrócenia parytetu złota, zagwaranio. 
wanego wartoćciowem pokryciem, 

Praga. (PAT.). Dziś okazało się, że spadek. 
złotego jest politycznym wybiegiem, to też jest 
rzeczą zupelnie naturalną, że kurs ten znacznie 
się poprawił. Posclstwo polskie rozesłało na- 
tychmiast wyjaśnienia, stwierdzające, że skarb 
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} S. p. Władysław Rabski. 


tywnym, stylem wytwornym i lekkim, były 
zawsze sensacją publicystyczną. Poruszał 
w nich Rabski najdrażliwsze tematy politycz- 
ne i społeczne z odwagą niezwykłą i szczero- 
ścią bezwzględną. Ś. p. Rabski miał tempera- 
ment i rozmach publicystycznego  bojowca. 
Sprawie narodowej oddał, jako redaktor „Kur, 
War.”, ogromne usługi, 

Ś. p. Rabski był także wybitnym mówcą. 
Jego mowy, wytworne, pełne błysków myśli 
i niespodziewanych zwrotów literackich, mia- 
ły — podobnie jak i jego fejletony — zbyt 
wysoki patos, z tego powodu nie nadawały się 
dc codziennej dyskusji sejmowej lub 'wiecowej, 
ale tylko na wielkie -manifestacje publiczne, 

Był ponadte 6. p. Rabski subtelnym i wy- 
twornym recenzentem teatralnym. W Sejmie 
występował mało. Za to w dzienniku pracował 
niestrudzenie, . 

W śŚ. p. Rabskim traci polskie dziennikar- 
stwo postać wybitną. Wykształcony, utalento- 
wany literat, gorący patrjota, odważny i szcze- 
ry pisarz — był $. p. Rabski jednym z kilku 
sztandarowych publicystów obozu  narodo- 
wego. 

Cześć Jego pamięci! Redakcja „Głosu Na- 
rodu” przesyła  „Kurjerowi Warsz.“ wyrazy 
najserdeczniejszego współczucia z powodu 


—— 


Warszawa, (Telef. wł.) W nocy z czwartku 
na piątek zmarł naczelny redaktor „Kurjera 
Warszawskiego”, Władysław Rabski, 


Ś. p. dr. Władysław Rabski pochodził z Po- 
znańskiego. Urodził się w r. 1865 w Kempnie, 
wimnazjum ukończył w Poznaniu, filozofję na 
Uniw. berlińskim, gdzie uzyskał doktorat filo- 
zofji na podstawie niemieckiej rozprawy o Saty- 
rach Opalińskiego. Poświęcił się następnie lite- 
raturze i dziennikarstwu jako wpólłpracownik 
„Dziennika Pozn.*, następnie redaktor naczelny 
tygodnika polityczno-literackiego p. t. „Prze- 
gląd poznański“. W Poznaniu odgrywał wybił. 
ną rolę polityczną. Obók rozpraw literackich 
rapisał też parę dramatów („Asceta'*, „Zwycię- 
żony”). W r. 1897 po zamknięciu „Przegl. Po- 
zmańskiego* zamieszkał w Warszawie. Tam pì- 
sywał do „Ateneum“, „Tygodnika Ilustrowane- 
go“, „Prawdy“ i kilku innych pism. Od szeregu 
lat był naczelnym redaktorem i współwłaścicie- 
jem „Kurjera Warszawskiego", W r. 1922 zo- 
stał wybrany z miasta Warszawy do Sejmu 
z listy Nr. 8; hyt etenkiem Zw. Lud. Nar. 

Ś. p. Wł. Rabski był publicystą politycz- 
nym pierwszorzędnym. Jego artykuły, a zwła- 
szczą słynne „Kartki ulotne“ w „Kur. War.”, 
pisane językiem bogatym, obrazowym i sugges- 


PET] 


zgonu znakomitego Redaktora i Obywatela. 


R LI a 
„Tendencja w zbożu madal nieustalona. 
Spekulacja złotym wpłynęła przejéciowo ` 

na zwyżkę cen. ` | 

Pod wpływem spekulacji kursem złotego 
oraz calej kampanii w tym kierunku przedsię 
wziętej pzez giekiy niemieckie, eksporterzy 
naszego zboża są w stanie płacić wyższe ceny 
na żyto od krajowych. Na zebraniu gicllowym 
w Warszawie w dniu 30 bm. notowano ceny 
za żyto powyżej 20 złotych, przy bardzo moč- 
nej tendencji. Zwyżka ta dała się zauważyć rò- 


wnież na tercnie poznańskiego województwa, 
Pszenica także podskoczyła w cenie, notowano 
tranzakcje, na nowe gatunki pszenicy po 27 
złotych za 1 q, loco stacja załadowcza. Wsku- 
tek tych samych spekulacji cena za nowy 
owies, który się świeże pojawił w obrotach jest 
r „ stosunkowo wysoka i waha się okolo 


25 złotych za. q Sfery: kupieckie spodziewają 
się, iż zwyżka ta ma charakter krótko-trwały 
i nie zagraża ogólnemu poziomowi cen. 


niesione z zakładów anatemji na dworzec 
i złożeno w specjalnym wagonie, Właściwy po- 
grzeb odbędzie się w Warszawie na koszt pań- 
stwa. Zwłoki Cechnowskiego złeżone zostaną 
w grobowcu rodzinnym na Brudnie, 

Sąd doraźny nad Botwinem Odbędzie się 
3 sierpnia. Trybunałowi przewodniczył będzie 
radca Malicki, Oskarża prokurator Sywułlak, 

Rozprawa, przeciwko Jacgerowi i. tow. 
będzie prawdopodobnie przerwaną na dwa dni, 
ky trybunał mógł zebrać się w dużej sali. 
Obrony Botwina nie chciał się podjąć żaden 
z adwOkatów, wobie czego wyznaczono mu 
throńców z urzędu. 
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527.000 funtów szterlingów na nową 
flote. 


Londyn. (PAT.). Izba gmin rozważaja na 
posiedzeniu w dniu 29 b. m. program budowy 
statków wojennych. Z ramienia rządu zabicral 
głos Davidson, sekretarz finansowy admiralicji. 
Zaznaczył on, że w bieżącym roku finansowym 
wydatki na cele budowy wynosić mają 527.000 
funtów szłesiingów. Z ław opozycyjnych zabie- 
rali głos: Ramsay Mae Donald i Lloyd George 
Lloyd George poddaje ostrej krytyce stano 
wisko rządu, które okreśia jako dyktatorskie. 
Na zarzuty edpowiedział z ramienia rządzi 
kanclerz skarbu Churchill, który zaznaczył, że 


stanowisko zajęte przez admiralicję Świadczy 
jedynie o wytrwałości i odwadze, z jaką wy- 
konywa cna ciążące na niej obowiązki wobec 
kraju, Minister podtrzymuje trwale  zasa-lą 
„One Power Standar“, t. j. utrzymanie sto 
sunku jeden do jeden floty angielskiej do naj 
silniejszej floty okeej. 


A jednak przemysłowcy otrzymują 

pomoc finansową ? 

Londyn. (PAT) Urzędowo donoszą: Wła. 
ściciele kopa i w myśl wczc.ujszego projektu 
pońredniczącego premiera Baldwira, cofnęli 
wypowiedzenie dotychczasowego układu na dni 
14-ście, aby w międzyczasie mogły się odbyć 
y ... konferencje, co čo użycia czącowej 
xicy fimacsowej ze sochy rządu. 
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Lizzó ekumeniczny, 


Sziokkoln, (PAD W wyznaczonym na sier- 
pień r. b. zjeźcizie ekumenicznym wezmą udział 
przedstawicictie 35 narodowości. Zjazd ten 
otwarty będzie przez króla szwedzkiego w dniu 
19 sierpnia. Narady petrwają do dnia 80 
sierpnia, Zakchczenie zjazdu nastąpi w dniu 
30 sierpnia, poczem uczestnicy odbędą WY- 
aieczką do Upsak. 
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Lot polski Paryż — Nedjolan — Warszawa. 


Rostworowski: „Polsce trzebą sā- 
molotów, nie samolubów *.:. 

Warszawa witała we czwartek radośnie es- 
kadrę polskich samolotów, przybyłą pod wodzą 
gen. Zagórskiego z Francji, gdzie aparaty z0- 
stały przez rząd polski zakupione. Nasi lotnicy 
przebyli ogromną przestrzeń z Etampes pod 
Paryżem do Lyonu, stąd ponad Alpy do Me- 
djolanu, Udine, Wiednia, Pragi, Krakowa i War- 
szawy. Przybyło 18 aparatów (t Breguet i 17 Po 
tezów), 19-ty przybędzie zapewne dzisiaj, 2 20ty 
zmuszony został z powodu zepsucia się motoru 
do lądowania, w Alpach. Mechanik Filidor uległ 
złamaniu trzech żeber. 

Był to pierwszy „curopejski" Tot myd 
pilotów. a zarzzem najtańszy, bo riewymaga- 
jacy żadnych opłat, transport kupionych apara- 
tów. Piloci lecieli ponad zupelnie obeymi im kraj- 
obrazami. szczególnie trudnym: był dwukrotny 
przelot na wysokości 4.00% km, ponad masy- 
wem Alp, gdzie gęsta mgła uniemożliwiała 
"wszelką orientacje. Generał Zagórski przelecia 
nawet Pireneje i dotarł do Madrytu, gdzie 
przyjętym został na audjencji przez króla Al- 
fonsa XIII Oby ten śmiały lot śladami polskiej 
jazdy, która przed z górą 100 laty otwarła 
armiji napisie droge do Madrytu, 
szezęśliwą wróżeą dła naszej armif powietrznej! 

? ia ten sam duch nieustraszonej 
imnej stanowczości, jaka odznaczała 
WA Sria. 


Odbywa się obecnie wyścig państw europej. 
skich na polu zbrojeń powietrznych. Francja 
mą posiadać podobno 5.000 aparatów, Wielka 
Brytanja 3.500, Rosja około 700, Rumunja do 
300... Niemcom zakazane jest posiadanie apa- 
ratów wojskowych, atoli wielki rozwój lotni- 
ctwa pasażerskiego czyni z nich groźną w ra- 
zie wojny potęgę powietrzną, Polska jest zbyt 
Liedna, by módz ilością aparatów uzyskać taki 
poziom zbrojeń, jaki jej nakazuje choćby poło- 
żenie gedgraficzne... Ale dobre lotnictwo zależy 
nie tyle od ilości aparatów, ile od tężyzny pilo- 
tów, obserwatorów i mechaników. Otóż nasi lot. 
nicy zdali świetnie egzamim ze sprawności i tę- 
żyzny. Szczególną sympatję wzbudzą gen, Za- 
yórski, który zaczął karjerę wojskową od służ- 
hy w kawalerji i całkiem niedawno, przerzuciw- 
zy się do awiatyki, jest już dzisiaj jednym z naj 
lepszych polskich pilotów, 

Polska posiada nadzwyczaj korzystne wi- 
runki lotnicze, jako równiną Środkowo-europej- 
jka, mająca idealne tereny na lotniska. Przez 
masz kraj przejść musi kiedyś jedna z najwa- 
źniejszych światowych arterji komunikacji lot- 
miczej — droga z zachodu do Indiji. 

Tych walorów lotniczych Polski nie wolno 


był jram samym lekceważyć. Obowiązkiem przeto 


naszym jest, = by lotnictwo polskie rozrosto 
się jaknajpotężniej zarówno jako środek komu- 


za jak i podstawa obrony kraju. 
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Nadużycia w konsulatach polskich 
w Niemczech. 


Lakomiczny komunikat Fat-a 0 wykryciu 
mędużyć w tuzech konsulatach polskich w Niem- 
czech, uzupełniają obecnie doniesienia pism. 
M. in. okazuje się, że specjalnie rabunkową go- 
spodarkę groszem publicznym uprawiano w kon 
sulacię hamburskim. Tamtejszy konsul polski, 
niejaki p. Pomian, nie uważając się bynajmniej 
za Polaka. traktuje pogardliwie polskich urzę- 
dników i obywateli, zgłaszających się w spra- 
wach urzędowych do konsulatu, a wicekonsul 
p. Szwarcenberg-Czerny grozi niezadowolonym 
z jego rząłów Polakom użyciem policji niemiec- 
kiej. Kasjerem Konsulatu, takich mającego sze- 
fów, był niejaki Henryk Skierski, ślusarz i ki- 
nooperator z zawodu, przebywający w Ham- 
bargu od kilkunastu lat. W ciągu trzech lat 
pracy“ w konsulacie „dorobił się” trzech kil- 
kupiętrowych kamienie w Hamburgu, wiHi ze 
wspaniałem urządzeniem, dwóch sklepów, kilku 
„aut ft. p. W okresie inflacyjmym pobierał on za 
wiedzą konsulów prawie wszystkie opłaty 
w walutach wysokowartośeciowych, a księsował 
je wyłącznie w markach niemieckich. Rachunki 
takie, zdawane nieraz dopiero po całym sze- 
tegu miesiecy, przedstawiały efektywną war- 
tość, równającą się ułamkom grosza. 

y Wiadomości o nadużyciach w Konsulatash 
polskich w Niemezech, zaopatruje „Rzeczpospo- 
ita” następejącemi uwagami: 

„Trudno się oprzeć uczuciu przygnębienia, 
gdy czyta się powyższe informacje. Wszędzie, 
gdzie spojrzymy, widzimy nadużycia na szkodę 
Skarbu Państwa i kradzież grosza publieznego. 

Należy zaś pamiętać, że ten grosz publiczny 
składa się z pieniędzy podatkowych. Nie wolna 
"zapominać o tem, że podatki są u nas wysoki: 
f że každy obywatel sporą część ciężko przez 

„siebie zarabianych pieniędzy oddaje na Skarb 
Państwa. Wszystkie te remuneracje, nagrody, 
premje, s£ wypłacane z pieniędzy podatkowych. 

W oczach p. Wł. Grabskiego nasze uwagi 
będą brzmiały niemile, Nie możemy jednak po- 
wstrzymać się od. stwierdzenia, że za czasów 
jego urzędowania, zaczęły sią pojawiać w świe- 
cie urzędniczym zjawiska godne pożałowania. 
Robi to wrażenie, że p. Władysław Grabski nie 
umie należycie nckierować naszą maeniną biu- 
roksatyjczną i wrłyząć dodatnie na nasz świat 
nezędniczy”, i 

O 


Dai = 


Zakopane i moja osoba. 


L Nie sysudem. że będę jeszcze kiedy w ży- 
eiu pisał o Zakopanem, mając inne wcale powa- 
żne zmartwienia; zmusza mnie jednak do tego 
miły mój koiega I wesoły kawalarz, Zdzisław 
Kleszczyński, Atóry pisze w „Kurjerze War- 
szawskim', że nikt inny, tylko ja winien jestem 
temu, Że tego roku w Zakopanem jest pusto... 
Ba! Ja nawet temu mam być winien, że w Za- 
kopanem przez trzy tygodnie padał deszcz, O 
jerum, jerum! Naprawdę mi jest przykro. Gaze- 
ty czyta zwykle jeden mądry i dziewięciu ma- 
tołów (xażdy mój czytcinik jest oezywiście 
tym jednym mądrym)... Otóż tych dziewięciu 
pomyśli, że to w istocie prawda, że to ja tak 
cczerniłem Zakopane, i że wszyscy pojechali na 
wakacje do Tworek, a Zakopane gryzie z roz- 
paczy granitowe głazy. 

Panie Boże! Ty jeden widzisz i to wiesz, że 
nikt lepiej nigdy nie życzył Zakopanemu niźli 
ja. Jeśli wesołą moda, w głębi serca frasowity, 
lecz z roześmianą gębą pisałem różne dziwy o 
Zakopanem, to — najszczerzej mówię! — robi- 
łem to niemal z rozpaczy, że cudowne, po sie- 
4emkroć śliczre Zakopane, jakgdyby na głowę 
z Żabiego Konia upadiszy, wązystko czyni, aby 
się zobydz: é w cczach ludzkich i na gwalt cięż- 
ko nad tem pracuje, aby zniweczyć tę dobrą 
przyjaźń, jaką miało u ludzi; widziałem to na 
raty rozłożone samobójstwo i udając, że figle 
sobie czynię, łagodnie i bez żółci, staralem ste 
wytłómaczyć zakopiańskim ludziom, że ukręse 
dla siebie poztronek, jeśli nie uczynią tego : 


319 mi 'onów Hindusów. 


Tyle wykazuje ostatni spis ludności w Indjach. 
Nieznane w Europie trudności komisarzą spi- 
sowego, — Całe wsie wymarie na epidemje, — 
Mniej kobiet, niż mężczyzn, 

Podczas, gdy u nas, w Europie, spisu lud- 
ncści dokonuje się szybko i bez większych 
trudmości. to w krajach azjatyckich i afrykań- 
skich połączony jest on z wielkiemi trudnościa- 
mi i przeciąga się niemożliwie długo, Że tak 
jest istotnie, Świadczy ostatni spis ludności 
w fmdjach, zarządzony przez Anglję jeszcze 
w 1921 roku, a ukończony i ogłoszony dopiero 
niedawno, Co spowodowało taką zwłokę? 
Chcąc na to odpowiedzieć, trzeba się przypa- 
trzyć trudnościom, na jakie komisarz spisowy 
w Indjach napotyka. 

I tak, niezmiernie trudno jest oznaczyć 
dzień, albo raczej dni spisu. W jednym dniu nie 
można go dokonać, bo biedny komisarz nie 
może swojemi stopami przemierzyć dalekich, 
z trudem dostępnych i dzikich dróg górskich. 
Nie może zaś posłużyć się tubylcami, bo ei 
przeważnie, a w niektórych okolicach całkiem, 
są... niepiśmienni, Co więcej! Komisarz musi 
dokonywać tago spisu — w nocy, w jasną, 
pogodną, gwiaździstą moc, gdyż ani sam 
w dzień z powodu upałów nie długo swemu 
zajęciu mógłby się oddawać, ami też nie miał- 
by kogo spisywać, Wszyscy. bowiem mieszkań- 
cy przebywają wtedy poza domem, jużto po- 
lując, jużto wypasając bydło, jużto ` innym od- 
dając się czymnościom. Musi zaś to być ko- 
niecznie noe jasna i pogodna, inaczej komisarz 
nie znajdzie drogi. Wreszcie dzień spisu nie 
może przypadać blisko uroczystości hinduskiej, 
inaczej w tym dniu zastanie tylko niewielu. 
Ludność bowiem z całych okolie wybiera się 
w gromadną pielgrzymkę, zostawiając siedzi- 
by swoje puste, Podobnie sprawa przedstawia 
się. gdy nastają dość ezęste targi hinduskie, 
w których ludność wielkiemi masami bierze 
udział, 

Ostatni spis ludności w Indjach przyniósł 
w wyniku 319 milionów mieszkańców. Ludność 
nie wszędzie jednak gęsto rozsiadła się. Gdzie 
więcej jest wody i gdzie przez to ziemia jest 
urodzajniejsza, a więc bliżej Gangesu, tam lul- 
ność widzimy gęściej skupioną; im zaś bardziej 
się zbliżamy do części kraju pustynnej, tem 
rzadziej człowieka spotkać można, 

Straszne spustoszenie w tym kraju wyrzą- 
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„GŁOS NARODU”, dnia 2 sierpnia, 


O czem piszą inni?... 


Zaniechać systemu wymiany komunistów! — Socjaiizm przygotowuje grunt dla komu. 


nizmu. — Nieudaiy atak na złotego, 


— Walka ziemian z ustawą rolną. — Przerzucanie 


syntpatyj na monarchistów? 


Z powodu zamordowania Cechnowskiego 
prasa polska wzywa Tząd do energicznej 
walki z komunizmem i zaniechania systemu 
wymiany komunistów z Rosją. 

„Byłoby czem$ niesłychanem — pisze 
„Słowo Polskie“ — gdyby rząd i społeczeń- 
stwo mogły dalej tolerować bezkarność, 
która staje się źródłem tylu ofiar wiernych 
obrońców porządku państwowego, 

Bezkarnmość musi ustać. I to nietylko 
musi być zaniechana wymiana zbrodniarzy 
bolszewickich na ofiary szantażu sowiec- 
kiego, ale walka z propagandą: i akcją 
komunistyczną musi być przeprowadzona 
z całą bezwzględnością", l 
„Gazeta Warszawska“ stwierdza, że by 

wytępić komunizm, trzeba sięgnąć "głębiej. 

„„Niepodobna zrozumieć wielu objawów 
życia współczes nago, jeśli się niema ciągie 
w pamięci, że rolo sią w Polsce przed 
wojną i w czasłę wojny od organizacyj 
bojowych, które przypisy rwały sobie prawo 
robienia wszystkiego i nie krępowaty się 
niczem. Jeśli bliżej zanalizować wypadki 
łat ostatnich, związane z życiem podziem- 
nem, to koniec końców dochodzi się zawsze 
do tych organizacyj przedwojennych 
Należy też pamiętać, że komunizm to 

odmiana socjalizmu. Demagogja agitatorów 
pepesowskich przygotowuje grunt dla. bol- 
szewizmu. Iluż to bolszewików pracowało 
WASZE S! 

„Na skrzydłach obozu socjalistycznego 
pisze chrześć. dem, „Kurjer Łódzki“ -— 
wyłania się wciąż liczniejsza i więcej rady- 
kalna opozycja, którą końcami tych skrzy- 
deł tonie i zlewa się z bol szewizmem, od 
którego już niczem się nie różni, Chyba 
nazwą”, 

Wśród socjalistów polskich nie brak ta- 
kich, którzy uznają konieczność  tępienia 
komunizmu, Ale nie brak też i takich, któ- 
rzy z płatnych szpiegów Moskwy robią me- 
czenn'ków idei, którzy na wyraźne potepie- 
SEPSIS IEF" EIEE SEII CK I EES TE 


dzają apidemje, dowodem czego jest fakt, ż2 
komisja spisowa w roku 1924 nie znalazła 
całego szeregu wsi, o których istnieniu dono- 
siłą komisja z roku 1911. Znalazła tylko bı- 
dynki, ale bez ludności, których pożarła epi- 
demja. Z epidemji zaś najbardziej szerzy się 
influenza. Szczególnie śmierć porywa niewiasty 
i dzieci, co tłumaczą tem, iż kobiety hinduskie 
zbyt wcześnie wstepu Ww związki małżeńskie 
i dlatego same będąc zbyt słabe, nie mogą dać 
dzieciom większej siły życiowej i większej od- 
porności na choroby, 

Podczas gdy u nas w Europie prawie we 
wszystkich krajach liczba kobiet przewyższa 
liczbą mężczyzi, to w Indjach jest odwrotniz. 
fndje poprostu cierpią na brak kobiet. Tak np. 
w Kalkucie na 1000 mężczyzn jest tylko 47 
kobiet. Stosunek taki liczby kobiet do liczby 
mężczyzn wynika z wielkiego upośledzenia 
kobiety hinduskiej, do dzieci płci żeńskiej fto 
dzice niechętnie się odnoszą 1 w niektórych 
okolicach wprost je nawet zabijają, c» wpraw: 
dzie teraz pod rządami Anglji rzadziej się zda- 
rza, niemniej jednak się zdarza. 

Nie dba się też prawie zupełnie o wych- 
wanie kobiety. Wystarczy wspomnieć, że gdy 
na 1000 mężczyzn umie pisać i czytać 139, to 
na 1000 kobiet zaledwie 21, 

Ludność przeważnie oddoje się rcinictwa. 
Handlem trudni się zaledwie 6 procent ludności, 
co powoduje, że nieraz cała wioski wyruszają 
na zakupy do miast, gdyż we wsi niema skle- 
pów. Targi i jarmarki są jakby dniem świąte- 
cznym dla młodych i stzrych. 

Nic więc dziwnego. że 2.61 
ków, jakie w tym karju panują, spisu ludności 
sz, oso 1 bez trudności dokonać nie noina. 
WE 
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owego j jeśli się nie ucywilizują, bo i najcier- 
pliwszy człowiek na świecie, do głębi duszy” do- 
try człowiek — Polak, nawet on wieszcie poi- 
mie, że za swoje ciężkie pieniądze dostanie 
zdzieindziel i i czystość i ład i kulturę, ba. nawet 
komfort. Niektórzy zakopiańscy matadorowie 
czuli, ża moja słowa są słuszne i mówili mł to 
wręcz. Niedarmno w organie Zakopanego w „Gło 
sia Zakopiańskim* nieznana mi osobiście pani 
Ludwika Zycka napisała, że Zakopane powin- 
no mi być wdzięczne, gdyż to, co o niem po- 
wiedziałem kiedykolwiek, to napisałem z miło- | Z 
ści, Madra to jest kobieta i dojrzała dno mego 
serca, Tak ci bowiem jest istotnie: zbyt drogie 
ni jest Zakopane, bym mu chciał czemkolwiek 
zaszkodzić, zbyt wiele literatura przeżyła tam 
chwil górnych i i ślieznych, by największy cynik 
literacki nie miłował tego miasteczka, które 
nostanowiło się samo zgubić. O tak! Każdy TOZ- 
*adny człowiek, który byt kiedykolwiek w Za- 
kopanem, przyzna mi słuszność. 

Riedne Zakopane miało nrzez kilka lat uđe- 
szenie krwi na mózg i i myślało. że ponieważ nie 
ma dokad nojechać, tedy cała Polska bęlzń 
jeżdzić do Zakopanego. Gutafówka „doweipniej 
tež by” nie wnioskowała. Zaczęto wiag ohdzie. 
"ać gościa. dajar mu ra to tracha Śniegu I tanfa 
<nogobność wybicia sobie kilku mobów na nfo. 
nosynyranych piaskiem niieaeh Zaczęło stoso- 

"ać maładę „na, mdipanego" . Test to chroniez. 
"a choroba nawotonna A ch kunców I re- 
sawraterów, Rool nad tom uczeiwi Indzi 

*Zakansnnn, kiwal erytno słowami przecz. 
i že nawet istata tak z nrzyrodzenia mafe 
'owripna jak sezonowy gość, wreszcie spostrze- 


nie haseł III Międzynarodówki zgodzić się 
nie chcą! Nie brak zwolenników walki re- 
wolucyjnej, Ramię w ramię z komunistami 
pracują socjaliści w klasowych związkach 
zawodowych. Chętnie też posługuje się so- 
cjalizm polski terrorem. Różne „milicje ro- 
botnicze* i „straże porządkowe” są znako- 
mitą szkołą dla czerwonych bojowców. By 
usunąć źródłą komunizmu, musi więc społe 
czeństwo 'podjąć walkę z całym obozem 
czerwonym bez różnicy odcieni, 

Niemiocki zamach na naszą walutę nie 
powiódł się, pisze „Polonia“, 

„lie ten atak nieudały Niemcy koszto- 
wał, jakie straty ponieśli na nim niemieccy 
„baissemanni* (zniżkowcy) i z jakich źró- 
deł dostarczone zostały fundusze na prze- 
prowadzenie tego ataku, tego się pewnie ni- 
gdy nie dowiemy. Dla nas wystarczy sam 
fakt, że przygotowany świadomie i celowo 
atak, przeprowadzony z ogromnym nakła- |” 
dem enorgji i kosztów w najniepomyśłniej- 
szej dla nas chwili, poparty niewątpliwie 
przez wrogie nam elementy także i na in- 
nych giełdach światowych, załamał się 
w ciągu 24 godzin“, 

Pisma ziemiańskie kontynuują swą kam- 
panję przeciw reformie rolnej. „Dzień Pol- 
ski“ przepowiada „Zmierzch stronnictwa“ 

narodowo-demokratycznego, które o uchwa- 

leniu ustawy zadecydowało. Publicyści 
stronnictwa chrześć. narodowego odmawia- 
ją Zw. L. Narodowemu prawa do nazwy 
„umiarkowanego* lub „prawicowego“, — 
Nadzieją ziemian są teraz podobno monar- 
chiści, Ci nie głosowaliby napewno za tak 
„antypaństwową”, „antypolską”* it, p. usta- 
wą. „Słowo donosi, że 

„na terenie Kongresówki organizacja 
monarchistyczna robi poważne postępy, za- 
równo wśród włościan jak i wśród ziemian, 
którzy po ostatnich wypadkach politycz: 
nych bardzo licznie wstępują do szeregów 
organizacji”, 


W wojew. nowogródzkiem zaś żywą ak- 
cję monarchistyczną prowadzić będzie puł- 
kownik: Obuch — Woszczatyński, 

Natomiast „Przyjaciel Ladu“ eświadcza: 

„Dopóki szajka dworsko-księżo-kapitali- 
styczna rządzi Polską, dopóty pr rawdziwej 
reformy rolnej biedotą chłopska się nie do- 
czeka. A owa szajka rządziła 1 rządzi Pol- 
ską tylko wskutek tego, że Witos od chwili 
wyzwolenia Polski z niewoli stalo z ową 
szajką współpracuje 1 wrogom chłopskim 
pomaga“, 

_ Ziemianie twierdzą, że Polską rządzi pół- 
bolszewicka demagogja chłopska, a „Przy- 
jaciel Ludu“, „prawdziwej” reformy spo- 
dziewa się dopiero po złamaniu rządów 

„dworsko-księżo-kapitalistycznych". Czyż 
mogą być dwie bardziej sprzeczne oceny 
ustawy? S. S. 


Nasi wojskowi będą inaczej ubrani. 

W sterach wojskowych żywo jest komer- 
towana wiadomość 0 częściowej zmianie 
w umundurowaniu oficerów 4 podoficerów. 
Zdaniem kół miarodajnych odpowiedni rozkaz 
został już zatwierdzony przez Min. Spraw Woj- 
skowych i przesłany do aprobaty Prezydent. 
Wszyscy oficerowie mają otrzymać barwne 
otoki, na czapkach pasy sukienne koloru danzj 
broni i spodnie kolorowe z lampasami. Pod- 
oficerowie zawodowi otrzymają również otoki 


barwne, u czapek wypustki, srebrne galony na | 


ramienn'kach i białe skórzane pasy, Genera- 
łowie mają przywdziać szarty srebrne, przera- 
biane amarantem typu szart generalskich 


z przed roku 1831, Jedymie krój I kolor kurtki 
narazie zostanie bez zmiany, 


że, że z niego kpią' ną wielki kamień. „Letnia 
stolica Polski“ — „Perła Tatr“ — „nasze uro- 
cze — „orle gniazdo“ — takie ci oto bzdury 
uwiodły: niepoczciwych zakopiańskich ludzi i 
odebrały im zdolność do krytycznego spojrze- 
nia w przyszłość, 

Za, to zostało Zakopane pokarane srogo, mo- 
ża ań za srogo. W smutku jednak człowiek ma- 
drzeje, a, rachunek sumienia podnosi ducha. To 
też myślę, że ciężka nauka nie pójdzie w las, 
a zostanie w Zakopanem. Jeśli się rada gminna 

Zakopanego namyśli, wtedy pojmie, że to nie 
la jestem winien. wszystkiemu, lecz oni, oni ci 
ślepcy widzący tylko na odległość ręki, wycią- 
aniętej po pieniądze. Bowiem mili lud zie, czyj ja 
jestem winien czy ktokolwiek, że w Zakopanem 
żle się mieszka i kiepsko sią jada, że w resta- 
uracji podadzą ci wyszczerbiony talerz i cyno- 
wą łyżkę, że Światło pali się jak przy umarłym. 
a w izbach są przeciągi, że każde spojrzenie na 
walące sią domki, jest spojrzeniem rozpaczy, Te 
wstrętne budy z sodowa wodą tamują ruch, że 
u zbiegu Krupówek f.Przecznicy stoi taka 
wstrętna buda, którą trzeba obchodzić i włazić 
na studnię, dookola której jest lód. że zako- 
piański sklep jest tak ;drogi, jak pierwszorzę- 
dny warszawski, że ra poczele fest brudno i 
trzeba tam długo czekać, że qorożkarz jest Gzło. 
wiek 6 wygórowanych przesadnie ambicjach. 
że Krowy i bardny spąceruja po gfównej ulicy. 
ta scena teatru ma półkorej dekoracji I t. d. — 
i f. d. Tak możnaby wyliczać do rana, zreszłą 
Też razy fa sam o tem pisałem. Po co pisałem? Ir 
Aby zaszkodzić Zakopanemu? Czy kiedy toną 
cego wyciaga się z wody, to mu się szkodzi? 


— Wszystko te się jednak skończy — mó- 
wili mi uczciwi i jako ja smutni ludzie; — 
z chwilą kiedy nastąpi regulacja Zakopanego. 

Czekaj tatka latka. Będziesz miał regulację. 
Wytłómacz warjatowi, że mu chcesz przywró- 
cić rozum, byle tylko stał przez chwilę spokoj- 
nie. Jeszcze nikt nie wbił paliką regulacyjnego, 
a już jakiś obywatel zakopiański w rekursia do 
ministerstwa. zagroził, Ża aż do... przelania Krwi 
będzie bronił swojego gruntu. O, Święty księże 
Stolarczyku! o święci ojcowie Zakopanego, Wit- 
kiewiczu ii Chałubiński! Sami (teraz widzicie, 
eościę odkryli 1 teraz sądźcie, kto ma słuszność 
| kto jest winien! 

Doprawdy, że rozpacz zbiera i wielki w ser- 
ce napływa smutek, że biedne to i Śliczne Zako- 
pana samo złość taką ku sobie czuje, że nikt 
nig zdoła wytłómaczyć zakopi iańskim ortodok- 
som, Że jeśli g postępdm się nie pogodzą, to 
wszystko djabłowie wezma. Że nic nie pomoże 
cudowny zachód słońca, jeśli wychodki będą 
plugawe i ohydne. Mota, im tak na rozum po- 
wiedzieć, baz bawe!nv i bez kwiatków... 

Niech teraz katdy pojmie ile trzeba było 
miłości i ile poświęcenia, aby na to wszystko 
nrzymknąć oczy i z miewystowiona: dobrocią 
cierpliwie czekać na lepsze. Niech każdy pojmia 
lie w moim Śmiechu na temat Zakonanego było 
erdecznej troski, ile chęci najlepszej i ile naj. 
lepszej woli. W "Zakopanem są też i rozsądni 
ludzie i są oazy na europejską miarę; ci spra- 
wiedliwi ocalaiją Zakopane od klątwy rena- 

alnej. ; 
Dalszy ciąg mojej 
imtraa a 


obrony odkładam do 
Kornel Makuszyński, 


Nr. 176, 


KRONIKA KRAJOWA. 


Polskie morze woła o swoje ofiary, 


Tragiczny wypadek zdarzył się przed 
dniami na Helu. Bawiący na wywczasach na 
morzem Bałtyckiem adwokat W. Ludwig z Pok 
znania, podczas kąpieli utonął. Ciała jego dos 
tychczas nie znaleziono, i 

W związku z tem, należy wspomnieć, że poł 
skie wybrzeże nie jest jeszcze na wysokości iti 
nych plaż morskich. Należy tam mianowicię 
zorganizować służbę ratowniczą, straż przy« 
brzeżną, tablice ostrzegawcze ł Szereg innych 
urządzeń, normujących ruch kąpielowy. 


Nawet i dr. Giagatsk 
MOŻE BYĆ SKAZANY PRZEZ SĄD. 


W głośnej we Lwowie rozprawie przeciw, 
dr. J. Gagatkowi. cskarżonemu o oszustwo 
za sfałszowanie dokumentu na szkodę bar, 
Brunickiego — sąd wydał wyrok, skazujący dra 
Gagatka na 3 miesiące więzienia, z umorzeniem 
kary na skutek amnestji, Oskarżony zgłosił za- 
żalenie mieważności a prokurator odwołanie 

z powodu niskiego wymiaru kary. Ż 

Dr. Gagatkowi udało się igrać ze sprawie 
iMiwością w Warszawie, Tarnowie j Krakowie 
i to przez kilka lat, aż wreszcie powinęła się mu 
noga we Lwowie. Skazany wprawdzie nie bę- 
dzie odsiacływał kary, ale skutki prawng pozos 
staną. W dziwnem świetle przedstawił się obroń- 
ca dr. Gagatka, poseł Bryl, który jako Świa- 
tek w tej rozprawie, zapewniał sąd, że dr. Ga- 
watek niewinny. 


W cieniu zwłok Cschnowskiego. 


POCHOWANY ON BĘDZIE KOSZTEM 
PAŃSTWA. 


Onegdaj przyjechała do Lwowa żona Cechx 
nowskiego z Warszawy po zwłoki męża. Pau 
grzeb Cechnowskiego odbedzie sle na koszt 
państwa z honorami, przysługującemi funkcjo. 
narjuszowi państwowe, który w na par 
runku. 

Morderca Botwin zachowuje się w dalszym 
ciągu w sposób arogancki i przemawia tonem 
zdecydowanym. Stanie en przed Sadem doraź. 
nym. Władzom sądowym przekazany zostania 
on dzisiaj przed południem. Ogółem w związku 
z tą sprawą aresztowano 14 osób g otoczenia 
Botwina. Nie zdołano ująć dotychezas jeg5 
wspólcików, którzy mu pomagali w mordez. 
stwie, jak również instruktora, który jak usta- 
lono, nosi pseudonim Adolf. 

r C a 

KLĘSKA JAGLICY W POZNAŃSKIEM, 
Według ostatnio ogłoszonego w „Monitorze 
Polskim“ urzędowego wykazu, zasłabnięć na 
choroby zakaźne w Państwie Polskiem zanoto- 
wano w ostatnim tygodniu nowych 77 przypad. 
ków jaglicy (trachoma); z tego w ziemi Wiłeń- 
skiej 18, zas w Województwie Poznańskiem 32, 
Wzmożona akcja zwalczania jaglicy jest nie- 
zbędna, przedewszystkiąm na terenie tego Wo- 
jewództwa. 

POZNAŃ UGOŚCI SKRZYDLATĄ WY- 
STAWĘ. Dnia 13 września nastąpi w Poznaniu 
otwarcie wystawy lotniczej, która potrwa da 
27 września, Prezydent Wojciechowski przybę- 
dzie de Poznania 13 wrześnig na uroczystość 
święta Bolesława Chrobrego i będzie obecny 
na otwarta wystawy lotniczej, 


NA SZEROKIM SWIECIE 


—py— 
W Afryce żyją smoki wodne. 


NIEZNANE FOTWORY W NYASSA 
I ZAMBEZI 


Kiedy swojego ezasu podróżnik Harry Jeune 
son zakomunikował światu, że widział w gą- 
szczaęh lasów Tturi, zwierzę, ną pół żebrę, na 
r żyrałę, świat mie dał mu wiary, a dzisiaj 

stnienia takiego zwierzęcia (okapi) uchodzi za 
siwil 

"Takie wiadomości o istnieniu nieznanych 
jeszcze przedhistorycznych zwierząt w Afryce 
potwierdza Fred. O, Law, odbywający w auto- 
mobiłu podróż wzdłuż Afryki i znajdujący się 
od kilku miesięcy w Środkowej jej częś 
Wspomina on o wciąż powtarzanych wieściach, 
jakoby w olbrzymim basenie granitowym, ùo 


którego wpadają  spiienione fale wodospadu 
Wiktorji w Rodhezji, znajdował się potwór 
wodny, mający kształt olbrzymiego węża, 


długości 50 stóp. W jezłorze Nyassa mają być 
potwory, ukazujące sią na czas krótki i znie 
kające w głębinach bez śladu. „Tysiąca stwo- 
rzeń musi się znajdować w niezbadanych głę* 
biach Zambezi — pisze Law — żyją ona głę: 
boko w wodzie i nie ukazują się nigdy na po 
wierzchni, Niektóre z tych zwierząt udało sią 
złowić, ale ile jeszcze tam musi ich przebywać? 
W bujnej puszczy, okalającej tę rzekę, sły: 
chać dzień w dzień głosy mieznanych ptaków, 
gęste palmy szumią od poruszeń nieznanych 
zwierząt, a w wysokich trawach roi się od nix 
znanych jestestw”, 


Ludność Konstantynopola zmniejszyła 

się do połowy. 

Ostatni spis lutności, przeprowadzony w byy 
łej stolicy państwa otomańskiego, wykazał, ż 
iezba ludności dawnej stolicy padyszachów 
zmniejszyła się do połowy. Przed wojną Kona 
stańłjynopol liczył 1,200020 mieszkańców, 
lziś tylko 650.000. Na t:kie gwałtowną 
zmniejszenie się liczby mieszkańców wpźynętd 
głównie przeniesienie stolicy Turcji do Angory, 
co pociągnąło za sobą zamarcie wielu gałęzi 
życia dyplomatyczzego 1 handlowego. 


Nr. 176. 


Spodnie Chaplina można naśladować 
ZAWYRGROWAŁ SĄD, 

c Sąd w Los Angelos zawyrokował, że Charlie 
Chalina nie posiada wyłącznego przywiłeju mo- 
szenia workowatych spodni, cienkisj fuszczki, 
sztywnego kapelusza į wąsików jak szezstka 
do zębów, które to cechy stanowią jego ste- 
niczne ubranie Chaplin wytoczył ostatnio spra- 
wę Amadorowi o naśladormietwe, lecz sąd 
uznał, że o ile filmy Amadora nie będą poda- 
wane w sposób, któryby wprowadrał w błąd 
publiczność, że są filmami z Chaplinem, wolno 
jest Amadorowi utierać się w taki lub inny 
strój. ho 

P TYRPEWAE" a 

BUTA KRZYŻACKA WYKOPUJE BUTY 
KRZYŻAKÓW W GDAŃSKU, Podczas Kopa- 
nia fundamentów w starej dzielnicy gdańskiej 
natrafiono na zbiorowy grób, w którym zna- 
lcziono szereg trumień ze szkieletami. Są to 
zapewne groby z czasów panowania Krzyża 
ków w Gdańsku, W miejscu, gdzie dokonywa- 
no kopania, znajdował się zamek krzyżacki, 
znaleziono teź resztki wałów i murów tego 
zamky. 

NAJTRZEŹWIEJSZY Z KRAJÓW WPRO- 
WADZA JESZCZE PROHIBICJĘ. Nowy rząd 
norweski przyjął projekt urządzenia plebiscytu 
w sprawie wprowadzenia prohibicji w Nor- 
wegji 


GDZIE BĘBĄ ZAJEŻDŻAĆ EKSPRESY | 


JADĄCE DO NIZZY? Ukiegłej nocy powstał 
pożar na dworcu kolejowym w Nizzy, Dwo- 
rzec „towarowy, 0 długości 200 m., spłonął 
całkowicie. Straty materjalne bardzo znaczne. 
Przyczyna pożaru dotychczas nie została usta- 
lona; 

SPALIŁA SĘ WIELKA BIBLJOTEKA 
EOLENDERSKA. W Rotterdamie spalila się 
biblicteka publiczna, jedna z największych 
w Holandji, Wszystkie bezecnne książki i ma- 
nuskrypty zginęly, 


Rozwiązanie łamigłówki z nr, 169. 
NAGR6EDA POSZŁA DO WŁOCHŁ 


Na nasz apel do dowcipu w nr, 168 etrzy- 
maliśómy z pośród Keznych rozwiązań 20 traf- 
nych. Przyznać trzeba, iż łamigłówkę była 


kardzo latwa, toteż postaramy się na dzugi raz, | 


aby Czytelnicy mogli sebie nałamać porządnie 
głowy nad rozwiązaniem, 

Wzorowe rozwiązanie łamigłówki przedsta- 
wią sią tak: 


Dobre rozwiązania nadesłali: Stanislaw 
Krawczyk, Mogilany, Piascqki, Sucha; Jam 


Gictowski; Jan Golewka Ofeśuica; Dr Zazi 
sław Dutkiewicz, Przawossk; Zygmant Gaud- 
nik, Budzów; ks, kap, Józef Wele, Kraków; 
Brozisława Świtliikowa, Dębica; Amafja Auri- 
gowa, Głogów; Stanisław Keśchski, Nawy 
"Targ; Ślósarz Zdzieław, Dubie; Janina Susa. 
kiewiczówna, Grado; Z. Serednicka, Dąbrowa; 
Fr. Bieqharski, Mników; Józef  Leśniowski, 
Brodia; Lecn Kogyciński, Witów; Fr. Jung, 
Przeworsk; Zbigniew Arci, Kraków; Emilja 
l Przemyśl; Jan Miszyńsłj Nowy 
JĄCZ, = 

Nagrodę w postaci dwóch tomików nowel 
St. Żeromakiego „Wczoraj dziś __ wyłesował 
p. Jenina Sfuczkdewiczówna z Grado pod 
T:iestem Książki wysyłamy równocześnie potr 
Więkiine niebo Italii; miech będą one także 
symbolicznym znakiem pamięci i ulrrehania 
przez rolaków swojej dalekiej Ojezyzmy. 

Jutro podamy nową łamigłówkę krzyżyko- 
wa do rarwięzania 


PTY RTW 


Ugera Warszawska 
w Teatrze Słowackiego. 
(„Carmea* i „Faust”). 


+ 

Dwa nicspożyte arcydzieła genjuszæ francu- 
skiego należą w repertuarze wszystkich scen 
europejskich do żelaznego kapitalu operowego 
dzięki nicśmiertclnemu pięknu_ bijącego z par- 
tytary, bogatej w melodje ujmujące i rytmikę 
0 wdzięku romańskiego „esprit”, Opery te zna- 
ne są też w Krakowie ponad zwykłą miarę 
i należą do najulubieńszych, Przedstawicielek 
Carmeny mieliśmy w ostatnich latach do syta, 
wśród nich największem uznaniem cieszyły. się 
lachowska i Szahańska. Obecnie prezentująca 
się Carmen W csobio p. Łuczezarskiej, może 
być godnem Gonciateniem w tej trójce. Piękny 
gios, Gobrze uži k i 
nich szczesólów obmyślana gra dają postać 
cysańskicej vwođzicielki, bardzo plastyczną 
i jednolitą w rysunku, Demonizm jest tu domi- 
mającą cechą, stąd najlepiej wychodzi arja z kar- 
tami | końcowy duct aktu czwartego. Do Spo- 
tęgowanią cickiu tej sceny przyczyna SIę MO- 
cna. a szczera interpretacja Don Josego przez 
T- G©rmnszezyństiego, który wlewa tu cały swój 
zapał i niepośiedni tałent aktorski, Począwszy 
od drugiej polewy aktu II, rola ta utrzymuje 
sluchacze w nmicustannem napięciu, wynagra- 
dzając niektóre wątpliwości eo do wokalnego 
lirrom o poprzeduich seen, zwłaszezw „arji 
a kwiatkiem”, do htórcj potężny głos Grusz- 
cztwkiego z trudnością się nagina, Głosowo 


*ywany i precyzyjna, do ostat- | tory. 


zato bez zastrzeżeń doskonałym był p. Mosa. 
kowski, brzmiący dźwięcznym spiżem swego 
karytonu, gra natomiast zdradzała niewyrobie- 
nie i nieszczerość. P. Oriowska w partji Mi- 


kaeli pokazała obfity w siłę głos o zakroju 


Gramatycznym, ale używanie jego dość jeszcze 
surowe, specjalnie w zbyt otwartych wysokich 


nutach, zepsuło ogólne wrażemie, jakie powi- 


niem dać liryczny charakter tej roli, jako kon- 
trastu do demonicznej Carmeny. Dobry kwar- 
tet przemytników dają pp.: Jaroszówna, Kar- 
wowska, Janowski i Kowalski w brzmieniu 
i rytmie zgodny. P, Mazanek w roli oficera po- 
zestal, jak zawsze dotąd, dobrze brzmiącym, 
ale flegmatycznym w ruchach basistą, a Mora- 
lesów lepszych jak p, Żuczkowski, zawsześrzy 
mieli „za dawnych dobrych czasów”. Chór 
śpiewa i gra z werwą, a orkiestra brzmi pełno 
(świetny fagot i klammet!) i pewnie pod dyrek- 
cją p. Firmefelda, „Faust? czwartkowy nato- 
miast wykazał kilka niezgodności orkiestry 
zd scenę. 

Złożyły sią na to różna warunki: trema 
i niedostateczne przygotewanie  debiutamtki, 
craz zbyt pobieżne powtórzenie tej starej ope- 
ry. „Faust” miał w Krakowie zawsze dobrą 
tradycję, dłatego ezwartkowe wznowienie go 
przez warszawską operę nib należy do najicp- 


„GŁOS NARODU”, dnia 2 sierpnia. 
jakie cechuje obecnie wznowienie „Fausta” 
w Warszawie, nie mogło w Krakowie się obec- 
nia zaprezentować, toteż żałujemy, że Bez po 
trzeby pokazano nam te same dekoracje i ko- 
stjumy i tęsamą inseenizację, a chór liczebnie 
i głosowo słabszy, jak w krakowskiej operze 
i dużo niespodzianek muzycznych. Zaciekawiał 
jedynie Faust w interpretacji Gruszęzyńskie- 
go, bardzo dobry w akcie I i ostatnim, a nie- 
dociągniętym wokalnie w scenie ogrodowej. 
Tu pozwolę sobie zaprotestować przeciw (nie- 
dozwolonej w klasycznych utworach) parodji 
muzycznej kawatiny, w której środkową część 
w sztuczny sposób tramsponuje się o pół tonu 
riżej,j Walenty p. Mesakowskiega brzmiał pig- 
knie i donośnie, tylko gestykulewał jak ma- 
nekin., Martą Świetną była p. Jaroszówna, 
Erandesem zaś był artysta bardzo jeszcze nie- 
odpowiedziałny. Wabikiem dla publiczności 
miał być występ p. ©igf Didur, która w roli 
Małgorzaty pierwszy raz wstąpiła na deski 
sceniczne. Rodzinny talent uratował debiutant- 
kę od katastrófły w takich warunkach niedo- 
staiecznego przygotowania — nieuniknionej, 
a przepiękny głos o gestem, pełnem brzmieniu 
dobrze postawiony, ujmował słuchaczów bez- 
względnie, tak, że wróżyć należy tej trzeciej 
Małgorzacie z rodziny Didurów, najpiękniejszą 


szych. Wiemy, że nowa inscenizacja, prześŚliez- | kiedyś przyszłość, byłe tylko dało się unikać 
ne dekoracje i dobre muzyczne wykonanie, |takich eksperymentów, jak onegdajszy. B. W. 


R ZĘTI 


a a 


Po zamknięciu „Bagatel“. 


Dyrekcja teatru im. J. Słowackiego komu- 
nikuje: Wobec tego, że dotychczasowe kiero- 
wnictwo teatru „Bagatela“ nie chce na przy- 
szły sezon kontynuować przedstawień, szereg 
artystów tej sceny znalazł się w bardo 
ciężkiej sytuacji. Grupa ta zwróciła się, jak 
wiadomo, do prezydjum miasta. z prośbą, aża- 
by ich zaangażowano do teatru miejskiego. 
Tymczasem teatr im. J. Słowackiego ma już 
od dość dawna zorganizowany caly zespół, 
w ramach ustalonego budżetu, tak że nowych 
engagement nie mógłby przedsięwziąć bez na- 
rażenia gminy na znaczną, a żadną koniecz- 
nością. nie usprawiedliwieną dopłatę. 

W ostatnich dniach wyłonił się nowy po- 
mysi, ażeby gmina wydzierżawiła od właści- 
eieli gmach teatru „Bagatela“ i prowadziła go. 
z dotychczasowym zespołem, pomnożonym 
przez nowe siły, Sprawa ta ma być podobno 
obecnie przedmiotem obrad: prezydjum miasta. 
Najbliższe dni przyniosą zapewne wyjaśnienie 
sytuacj. r 


Zawody strzeleckie w Krakowie. 

W dniu 6, 7 i 8 sierpnia ý. r. odbędą się 
w Krakowie pod- protektoratem Prezydenta 
'Rzpltej drugie zawody strzeleckie, na które 
zjadą najlepsi strzelcy i myśliwi z całej Połski, 
oraz przedstawiciele zagramiezni Okręgowy 
komitet narodowy zawodów, pragnąc wykorzy- 
stać tę, okazję dla zapoznania szerokich kół 
miłośników sportu strzeleckiego ze stanem fa. 
brykacji broni i amunicji, urządza w Krakowie 
w ciągu wymienionych dni wystawę broni 


I zagranicznych. Wobec tego główny Komit xt 
zwraca sią w dobrze zrozumianym obopółnym 
interesie da osób: intercsowanych z propozycją 
wzięcia udziału w tej wystawie. Nie wątpiąz, 
że propozycja głównego Komitetu spotka się 
z żywym odźwiękiem, należy zaznaczyć, że 
eksponaty obejmować mają broń i amunieję ku- 
lową oraz Śrutową wszystkich typórz i rodzą- 
jów. 

© połączenie tramwajowe z cmentarzem. 

W związku z podnoszomem ogólnie życze- 
niem o połączenie miasta dodatkową [inją. tram- 
wajową z cmentarzem rakowickim, której brak 
daje się odczuwać, dowiadujemy się, że plan 
na budowę tej linji znajduje się, w związku 
z zamierzoną rozbudową sieci tramwajowej 
w Krakowie, w stadjum epracowania i już 
z wiosną przyszłego roku dyrekcja tramwaju 
w Krakowie przystąpi do budowy linji tram- 
wajowej na cmentarz rakowicki, 

Nałeży podnieść, że budowa linji tramwa- 
jowej na cmentarz posiada nietylko ważne 
znaczenie jako połączenie miasta z cmentarzem, 
lecz również jako konieczne ułatwienie komu- 
nikacji z dzielnicą Olszą, która zabudowuje się 
ostatnio w przyspieszoaem tempie dozaami ko 
lonji oficerskiej i urzędniczej, 


Przedwczuraższe „Wianki* w Krakowie. 


Kraków _. sceną Reinhardta, . 

Przedwczoraj wieczorem odbyły się w Kra- 
kowia wspaniałe Wianki, o tyle jeszcze wspa- 
nialsza od czerwcowych, ża nie były tylko wi- 
doczne na Wiśle, ale w całym Krakowie. 
Była to eudowna iluminacja, przed którą ustą- 
pié muszą najnowsze zdobycze sztuki pyro- 
technicznej, bo była to największa i najgroż- 
Niejsza za wszystkich sztuk — iluminacja na- 
ry. Nieba rozdzierało sią całe, otwierając 
Blado-fielitową i niebieskawą przepaść, po 
której znów, gasło, aby  rozbłysnąć na parę 
sekund majestatycznem „al giorno”. Miasto 
było jakby scenę w teatrze Reimhardtowskim 
nad którą szalała szeksgirówskz burzą w GIS 
presjonistycznej inscenizacji, Mistrzyni naturze 
za przedwczorajszą potężną, żywiołową ilumi- 
nacje „Wianków”* == powszechną, niespodzie- 
waną i bezplatną — należy się hołd, 
Kraków, I sierpnia, 
Sobóta 1 sierpnia: Piotra, eo 
Niedziela 2: Matki Boskiej Anielskiej © 
Niedziela 2: Wschód słońca o godz. 4.20, 

zachód a 10,50, 


i amunicji, zarówno wytwórni krajowych, jak. 


KRONIKA KRAK 


OWSKA. 


ODZNACZENIE POTOCKIEGO. Literat 
Antoni Potocki odznaczony został krzyżem 
Kawalera Legji Honorowej. 

ĆWICZENIA MINERSKIE NA PLACU 
ÓWICZEŃ ZIEMNYCH. Dnia 1-g0 sierpnia br. 
odbędą się ćwiczenia minerskie na Placu éwi- 
czeń ziemnych Kopiee Kościuszki. Wybuchy 
nastąpią między godz, 111-18-tą. 

Bezpośrednie zabezpieczenie placu Ćwiczeń 
uskutecznione zostało przez wojskowość. 

, NA WCZORAJSZYM TARGU płacono: Mle- 
ko zbierane 1 litr 20—25 gr, kwaśne 20—25 
gr., śmiotana słodka 50—60 gr., masło za 1 kg. 
4.20—4.50 zł, ser 90—1 zł, Jaja za sztukę 10—. 
11 gr, kury 4—6 zł, gęsi żywe 4—7 zł., jabłka 
krajowe za kg. 80—1 zł., stoł, zagraniczne 3— 
5 zł, gruszki krajowe 70—1 zł., morele 2.70— 
3.29 zł, brzoskwinie 44.46 zł, wiśnie 1.80— 
2 zł, borówki za litr 85—40 gr. pomarańcze 
sztuka 30—60 gr., cytryna 12—15 gr., maliny 
1 kg. 60—80 gr., karp 7 zł., szczupak 6 zł., lin 
5—6 zł.. wiślane 6—7 zł, ziemniaki 14—15 g 
buraki 12—15 gr., marchew 20—25 gr., cebula 
zagr. 40—50 gr, cebula nowa 30—40 gr., Ka- 
pusta białą. główka 20—25 gr., kapusta włoska 
07—12 gr., kalarepa 1 kg. 30—40 gr., pomidory 
1.80—2 zł.. selery 40—50 gr. 

PRZYKRY WYPADEK NA UŁ. ŚW, ŁA. 
ZARZA, Piszą nam z miasta: Dnia 29 b. m. 
o godz. 5 po południu, na ul, Św, Łazarzą zda- 
rzył się przykry wypadek. Furgon ze zwłoka- 
mi, zabranemi z Collegium Medicum, zdążał 
ul. św. Łazarza, gdy w tem z przeciwnej stro- 
ny wjechał automobil firmy „Ziamo”. Z- po- 
wodu zbyt ciasnego przejazdu i błota: auto nie 
mogło minąć furgonu, Manewtami samocłiodu 
przestraszone konie, poniosły 'i wjechały ca- 
łym rozpędem na stragan z towarami. Całe 
urządzenie straganu, jakoteż towary zostały 
doszczętnie zniszczone, wyrządzająd szkodę 
na kilkaset złotych. Na każdym krołtu widzi 
się niedbałość magistratu Krakowskiego, któ. 
ry do tego czasu nie uręgulował, ani nie na- 
prawił drogi na tej ulicy. 

KRADZIEŻE. Organa policyjne E. U. S. 
aresztowały niejakiego Porwisza Eugenjusza 
lat 20, z Krakowa, pod zarzutem kradzieży ro- 
weru na szkodę Majera Jakóba = Prądnika 
Czerwonego; Rozalją Żmijewską, lať 17 re 
Lwowa, nałogową z 
dzież większej ilości garderoby na 


StB 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 
Abd el Krim musi przyjąć prozozycje! 


Paryż. (PAT.). Według przypuszczenia „Pe- 
tit Journal“, jest rzeczą możliwą, że po ostat-. 
nich niepowodzeniach Abd el Krim zdecyduje 
sią nareszcie na propozycję wszczęsią rokewań 
pokojowych, wręczoną mu przez Gabryellego. 
Dziennik zaznacza, że jest w możności dodać. 
że wbrew informacjom za żródeł angielskich, 
Gabryell został zarówno ze strony Abd el Kri- 
ma jak į ze strony jego ministra Spraw zagra- 
Eiczteysh niezwykle upszeimie przyjęty. ` 


Porażki Rifenów. 


Tanger, (PAT). Położenie na froncle Ouerg- 


hi uległo polepszeniu. Niektóre: plemiona rozpo-' 


częły rokowania w Sprawie uanania suwerenno- 
ści Francji na ich obszarach, Straty nieprzyja- 
ciola przy Ostatnich aiakach były bardze zua- 
czne, Na froncie północnym lotnicy ‘zadali do- 


tkiiwe straty Cddzjałom szczepu Dżeballa, któ- 
rzy usiłowali parokrotnie przeniknąć w ograni- 
czone terytorium. Abd el Krim zagroził im stk 
towemi represjami w razie niepowodzenia, 


Petain zadowolony z sytuacji, 
Barcaisha, (PAT.), Marszałek Petain oświad- 


czył przedstawicielom prasy, że watytiuniast pa 
pawfocie do Paryża zieży raport o Sytuacji 


| Marokka. Marszałek dał wyraz prekonaniu, 


ie operacje wojskowe, które rozpoczną sią nic 
swłocznie, okażą Się skuieczhemi z polifycznex 
go punktu widzasia, Posiłki, które sg w drodze, 
nadejdą lada dzień. i 

Rozmowa z Primo de Riverą ograniczyła się 
do zwykłej wymiany poglądów. Wszystko ©% 
zrobiono dotychczas w Marokku, było dobrem; 
nie można yio zdniałać nie ponad 40, ce uczyu. 
niono, 


Anglji grozi powszechny strajk! 


MISJA BALDWINA BEZ REZULTATU. =» SYTUACJA BEZNADZIEJNA, 


Londyn. (AW.) Usiłowania Baldwina zaże- 
gnania konfliktu w górnictwie nie udały sią, 
Według „Daily News“ Baldwin oświadczył, że 
rząd niema zamiaru udziełania stałego poparcia 
finansowego przemysłowi górniczemu, wobec 
czego wczoraj wieczorem sytuacja była uważa- 


na za beznadziejną, Baldwin oświadczył rów-|ciąga:ią się sirajku 
nież przedstawicielom robotników, że zamierzo- | zakłady użyteczności 


nictwie, ale I całym przemyśle angielskim, c 
naturalnie pegorszyło jeszcze sytuację, 
Obawiają się, że w razie wybucha strajku 
górników ustanie również ruch na kole heh, a 
przynajmniej ograniczonym będzie do mini 
mum. Podobnie istnieje obawa, iż w razie prze- 
przestana famtkzicnowad 
nukiioznej,  Skusiem 


na zniżka płac ma nastąpić nietylko w gót- | braku węgia. 


Zaboikiny, znakomitej primabaleriny, b. ces. 
oper rosyjskich. 


wskazywało na to, ża publiczność krakowska; 
która niezawednie zjawi się masowo na dzisieju 


„DZIEŃ I NOC* W BAGATELE Dziś zatem |szych zawodach, udzieli drużynie swojej potęż- 


premjera 
i noc“, która zarówno treścią, 


świetnej sztuki An-Skiego „Dzień |nego bodźea į zaanimuje ją do tega stopnia, il 
jakoteż ekspre- |0 serdeczności i żywym kontakcie publiczności 


sją dramatyczną znacznie przewyższa „Dybu-|% graczami, będą megłi Czesi się przekonać. 


ka“, „Dzień i noc“ po wielkim triumfie na 
wszystkich prawie scenach zagranicznych osig- 
gnął niemniejszy sukces na scenie Lwowskiej, 
w wykonaniu świetnego zepołu artystów miej: 
skich, na czele z pp. Kwiatkowską, Barwińską 
Zofją, Bieleckim i innymi, Główną rolę rabina 
Erouje niepespolicie znakomity artysta scen 
warszawskich p. Karol pom F e 

tępach pisała cała prasa lwowska g ontu- 
niom a i pojutrze, powtórzenia RE 
szej promjery: poę SE 


pół artystó e- 
ŚPIEW KOŚCIEŁNY. Zes tystów op 

ry warszawskiej odźpiewa Mszą Św. Gounoda 
w niedzielą 2 
o godz. 10.30. 
TTE OE e a a PAZ PAZERA 


Życie sportowe. 


Dr Leser zdemaskowany. 


„Słowo Eplskie” we wczorajszym niimarze 
zamieszcza następującą notatkę: 

„Przed kilkunastu dniami zwrówiliśmy uwa- 

na dość nieprawdopodobne  przechwałki 
krakowskiego „Tygodnika Sportowego”, za- 
proszonego rzekomo przez posła Jedynaka do 
współpracy nad ustawodawstwem sportowem. 
Wczoraj otrzymaliśmy od p. Jedynaka nastę: 
pujące wyjaśnienie: „Zgłosił sią tylko do mnie 
przedstawiciel redakcji „Tygodnika Sportowe- 
go? — celem zaznajomienia się z opinją Koła 


złodziejkę, służącą za Kra- |xriłośników aportu © znaczeniu sportu, W cza 
szkodę [sfe rozmowy poruszyłem sprawę Braku ma- 


Wennera Marjana, konduktora kolejowego, oraz terjałów, potrzebnych do uzasadmieniał wnie- 


Derkacz Olgę, lat 25, rodem: z Patkowa, 
Łysów, pow. Konstantynów —= za kradzież ze 
garka wartości 300 złotych na szkodą Butkow- 
skiej Olgi, artystki krakowskiej i Z. 
artystki lwowskiej, gotówki 100 zł. 
——000-——= ) 
Repertuar Teatru im, J. Słowackiego, 
Sobota: „Rigoletto”. °) 
Niedziela po południu: „Carmen“, 
Poniedziałek: „Pajace*, 


gui 


Repertuar teatre „Bagatelie, 
Sobota: „Dzień i noe”, promjera. (w: 
artystów. lwowskich), są * 
Niedziela: „Dzień i noc“, 
Poniedziałek: „Dzień i noe”, 
4 "a A. bak 


=". — NZ 
NOWOŚCI: „Katjusza Maslowa“, 


dramat 
(ilustr. śpiewna). 
PROMIEŃ: „Rajski ptak”, 
UCIECHA: „Nocna przygoda kawalera“, 


tragikomedja w, 8 aktach; w roli głównej Bar- 
bara La-Mart, 


gmina |sjenia ustawy o bofskąch sportowych, Wobec 


wyrażenia gotowości dostarczenia owych ma- 
terjałów — podziękowałem za dobre chęci re- 


Łozińskiej | daktorowi „Tygodnika Sportowego”; 


Ten gest zwyczajnej 1 _ nieobowiązującej 
uprzejmości towarzyskiej wygląda według 
„ważnego p. Lesera następująco: „Przygoto- 
wujemy wniesienie ustawy o boiskach... = 
ciągnie dalej p. poseł i w tem miejscu zwraca 
się do mas uprzejmie: — Proszę i powołuję 
pana, panie redaktorze, do współpracy w gro- 
madzeniu materjałów, do stworzenia ustawo- 


tępy |dawstwa sportowego... — Chętnie zgadzamy 


się: na propozycją pańską, panie, pośle”, f t d. 
Krzykliwość i megalomanja żydowska „usta- 
wodawczego* p. Lesera dosięgła tu __ zaiste 
humorystycznego szczytu”, 

Do notatki tej musimy dodać ze swej stro- 
lny parę słów, My pierwai podnieśliśmy z po% 


wodu tej sprawy alarm, toteż obecnie z przy- || 
jemnością i satysfakcją przyjmujemy do wia- |$ 
domości oświadczenie posła Jedynaka, Krak. |$ 


WARSZAWA: „Apasz i pensjonąrka" dra. | PIŁKA NOŻNA: 


mat, w roli gł. Lynde Pult i Paweł Wegener. 
SZTURA: „Głos Minaretu”, dramat w 8-u 
aktach, w głównej roli Norma Talmadge. 
REDUTA: „Miasto rozkoszy“ — Możuchiu 
i Lisienko, © ... 
wk 
RIGOLETTO — CARMEN — ZYGFRYD 


PRAGA—RRAKÓW. Dziś o godzinie 5.30 


po południu na boisku „Jutrzenki“ odbędą się | 
zawody Praga—Kraków. Jak się dowiadujemy, | gi 
drużyna reprezentacyjna. Pragi wraz z przedsta. | |] 
wiciełami związku P. W. przybyła już do Kra |% 


kowa wczorajszej nocy o godz. 1.80. 


Kto zwycięży, czy dzielną reprezentantka | 


b. m. w Kościele św. Krzyża, 


PAJACE, VERBUM NOBILE, BALET oto|Krakowa, która tak wspaniały sukces odniosła |% 
przedstawienia najbliższych dni. Dziś, t. j.|w spotkaniu z Budapesztem, zdoła pobić naj- |M 
w sobotę 1 b. m. „Rigoletto“ z występem Jana |lepszą jedenastkę czeską, czy Kraków, ognisko | 


MAŁA 


|To też spodziewamy się po naszych reprezen= 


z Budapesztem. 
Sędzią zawodów będzia 
pesztu. i 


LEKKA ATLETYKA. 

Program lekkoatletycznych mistrzostw Poł- 
iski, które odbędą się 14, 15 i 16 sierpnia na bœ 
isku T. 8. „Wisla“ w Krakowie, obejmuje naw 
stępujące punkty: Biegi płaskie 100, 200, 408; 
800, 1.500, 5 tys. i 10 tys. m; biegi przez płotki 
110 i 400 m.; biegi rozatawna-4 X 1061 4 X 400 
m.; skoki w dal, wwyż, o tyczca i trójskok, rzita 
ty dyskiem, oszczepem, młotem i pehnięcie kus 
lą, chód 2 km, Do zawodów dopuszczeni będ 
tylko zawodnicy zgłoszeni w P. Z. L. A. 


Mały fejleton. 


JAK SZUBERT ZAKPIŁ Z SIEBERTA, 
$ Anegdota muzyczna, w 
Powñego letniego popołudnia udali się 
Schubemt i Lachner, obaj wielcy. miłośnicy 
przymdy na spacer w. okoliea zamiejskie Wig» 
dnia, Jakiś śpiewak operowy, znany ze swegfi 
zbyt dobrego pojęcia o sobie, nazwiskiem Side 
bert, przyłączył sią do nich, nieproszony. Obaj 
przyjaciele przywykii zbyt bardzo de tego, by, 
jedynie we dwójkę przebywać na łonie natury, 
i dlatego obecność trzeciego nie była im przy» 
jemna Otóż. obaj kompozytorowie zajpropond, 
wali śpiewakowi owemu spacer na wzgórze 
dość wysokie, z jednepo zboczy zalesione, s 
Kiedy już przybyli na sam szczyt, poprowiń 
Sieberta, by zaśpiewał basem kilka arji opero« 
wych, Oczywiście, Siebert zgodził sią natych- 
miast, Jednakże obaj kompozytorowie uprosill 
go, by pozwolił im słuchać w lesie, gdyż tam, 
w oddaleniu głos jego rozbrzmiewać będzię 
tem lepiej, Zachwycony i tą propozycją, Sig 
bert wyraził swą zgodę. , 
Już dobre pół godziny Śpiewał znakomity, 
bas na szczycie górskim. Obaj kompozytorowia 
oddalili sią szybko, a idąc lasem, słyszeli jesz: 
cze długo, długo coraz to bardziej ściehająca 
tomy jego pleśni, aż wreszcie głos samotnie po- 
izostawionego nie dowięgał ich więcej. Byl 
uratowani! 


tartach gry jeszcze lepszej niż na zawodach 


p. Ivancste z Budan 


Ed 


Nadesiane. 


Z 


Ludwika Pawłowska 


Nauczycielka w Bobre] p. Limanowa, 
przeżywszy lat 338, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, g 
zasnęła w Panu dnia 30 lipca 1925 r. $ 


Nabożeństwo żałobne 

Ą przy zwłokach odprawionem zostanie Š 
j w sobotę dnia 1 sierpnia b. r. © godz. 
8 i pół rano w kościele przy szpitalu 

3 św. Łazarza, poczem nastąpi eksporta- 
© cja wprost na cmentarz rakowicki, na 
g które to smutne obrzędy stroskana ro- | 
M dzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
ę Koleżanki Zmarłej i Znajomych. 


Zakład pogrzebowy Oanfrego Fiuta, Grzegórzecza LE 


Str. 4, 


- WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


s4. 


Jak polskie Roke w Gdańsku grały sa zniżkę 
złotego. | 

Poglądy nasze na skuteczność akcji prze- 
cw złotemu, którym „daliśmy wyraz w dniu 
wczorajszym, okazały się w całej pełni słuszne. 
Dziś przychodzi nam pisać tylko epilog tej 
miefortunnej gry. A obfituje on w jeden wielce 
ciekawy fakt, na który warto zwrócić bliższą 
uwagę. Oto w czasie gry na zniżkę złotego na 
terenie gdańskim największa panika opanowa- 
ła banki polskie, które zachwiały się w wierze 

w złotego 1 zaczęły sprzedawać złotego, gra- 
jc Świadomie na Zniżkę naszej waluty i ułat- 
wiając tem samem zbrodniczą rokotę ciemnej 
mafji spekulacyjnej, 

Fakt ten występuje tem jaskrawiej, że na- 
wet poważne banki niemieckie nie angażowały 
się zbytnio w walce z naszą walutą, zachowu- 
jąc się dość powściągliwie wobec zniżki, Przy 
tej sposobności warto nadmienić, że jeden 
z najpoważnieśszych polskich banków, mający 
filią w Gdańsku, sprzedał 259.000 złotych po 
kursie 81 zł w stosunku do guldena, gdy 
w chwili poprawy kurs naszej waluty podniósł 
się do 97.75, A. W., skąd czerpiemy te infor- 
macje, podaje przytem z ubolewaniem, że 
również i publiczność polska w Giańsku po- 
szła na rękę wrogiej nam spekułacji. 

Pomijając już tę mądrą publiczność, która 
w sprawach walutowych zawsze idzie na lep 


Po ataku na złotego. 


gdańskich naszych banków wystawiły sobie 
nietylko Świadectwo umysłowego ubóstwa, 
ale skwalifikowały się —- powiedzmy otwar- 
cie — jako zdrajcy interesów państwowych. 
Złoty bowiem poza tem, że jest pieniądzem, 
posiada jeszeze charakter najwyższego naszego 
dobra, jest dla nas zadatkiem lepszych cza- 
sów, widomym symbolem poprawy naszych 
stosunków. Dlatego każdy pracujący nad jego 
upadkiem jest w naszych warunkach godzien 
nietylko ciężkiego więzienia, ale i infamji. Rząd 
więc powinien wystąpić z całą surowością prze- 
ciw owym bankom polskim i odebrać im kon- 
cesję, aby na przyszłość nie przychodziła ni- 
komu ochotą do podobnych prób łatwego za- 
rcbku. 


Aby raz jeszcze przedstawić sytuację zło- 
tego, podajemy za komunikatem rządu polskie- 
go, jaki poselstwo nasze ogłosiło w Pradze. 
następujące dame: W dniu 20 lipca b. r. zapas 
złota Banku Polskiego wynosił 121 milj. Al 
rezerwy walut i dewiz przedstawiały wartość 
91 miijonów zł, a Ghiey banknotów w tym 
dniu wynosił aar milj, złetycy, Gdzież tu więc 
powód do paniki, skoro pokrycie w złocie 
i dewizach przekracza 50 procent? 

Wśród pogłosek, które towarzyszyły grze 
spekulacyjnej warte zwrócić uwagę na głosy, 
które mówiły o inflacji w Polsce. Są to echa 


„GLOS NARODU”, dnia 2 sierpnig. 


pierwszy atak na naszą walutę został Szczę- 
śliwie odparty, niemniej powinien on być pe- 
ważnem memento dla rządu, aby sprawy zł} 
sądniczej wagi nie poświęcać dla ratowania 
sytuacji, wybierając drogę najmniejszego opo- 
ru, jaką z punktu widzenia interesów waluty 
złotej musi być nadmierna emisja bilonu celem 
zapobieżenia brakowi Środków płatniczych. 
To też najracjomalniejszem zdaniezi naszem 
z wszystkich zarządzeń, jakie rząd zamterzą 
poczynić w sprawie aa na ziotego, które 
niżej podajemy, jest polityka radykalnych 
oszczędności, zainicjowana w b: m. Tym 
sposobem rząd uniknie konieczności nowych 
wydatków, a z nią i potrzeby sięgania do wąt- 


pliwej wartości środków zarwdczych, jakitu 
jest podwartościowy bilon. 
Na zakończenie nie możuimy powstrzymać 


się jeszeze od następującej uwagi: Burza prze- 
szła wprawdzie szezęśliwie, lecz ślad po nici 
pozostał głęboki. A wyraża się m w pewnej 
uz e która mi. sowoli wlsadia sie 

de waty wskutek 


aa 


. 
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Zarządzenia rządu. 


W związku z wieściami o dywersji ze- 
: | wnętrznej przeciwko złotemu polskiemu odbyło 
się onegdaj późnym wieczorem pod przewod- 
nictwem p. ministra Stanisława Grabskiego 
posiedzenie z udziałem p. ministra spraw we- 
wnętrznych, przemysłu, pracy, wiceministra 
skarbu, dyrektora departamentu prezydjalnego 
ministerstwa skarbu. Po stwierdzeniu charax- 
teru tej akcji polegającej na planowej, jedno- 
cześnie rozpoczętej na wszystkich giełdacir 


akcji. Jednocześnie komitet polityczny rady 
ministrów rozważył sytuację naszego bilansu 
handlowego i uchwalił, w uzupełnieniu dotych- 
czasowych zarządzeń: 

1) wprowadzenie dalszych zniżek 


fowych dla eksporterów; 


tary- 


2) zwrócenie akeji Banku Gospodarstwa 
Krajowego w kierunku kredytowania eksportu: 
3) zaniechanie na okres przejściowy od 
pierwszego sierpnia stosowania ceł ulgowych; 


4) zaniechanie dalszego kredytowania cel, 
wprowadzenie reglamentacji przywozu i niektó- 
rych towarów luksusowych, oraz niektórych 
towarów zakazanych do importu z Niemiec, 
celem zapobieżenia ich psóredniemu importowi. 

Jednocześnie zarządzono najdalej idące 
oszczędności w budżecie państwowym za 


miesiąc Sierpień, 


LUC 


kowe stawki podatku od obrotu. 


Nowe stawki ostatnio uchwalonego podatku 
od obrotu wynoszą: 1) 1 procent od obrotu 
uzyskanych ze sprzedaży surowców lub wy- 
produkowanych towarów, a nabytych przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe; 2) 0.5 preceni 
od obrotów uzyskanych ze sprzedaży artykulów 
pierwszej potrzeby oraz surowców niczbędnych 
dla rozwoju rolnictwa i przemysłu krajowega 
przez przedsiębiorstwa hurtowe; 4) 1 procent 
od obrotu przedsiębiorstw prowadzących de- 
taliczną sprzedaż artykułów  spożywezych 
pierwszej potrzeby. 


GIELDA KRAKOWSKA, 


Zainteresowanie akcjami minimalne, W wa 


Pe. 176; 


Połączenie kolejowe Bydgoszcz-Gdynia 

W Kościerzynie na Pomorzu bawią już od 
dłuższego czasu inżynierowie zatrudnieni wy- 
mierzaniem trasy mającego się budować po 
łączenia kolejowego Bydgoszcz — Szlachia — 
Kościerzyn—Gdynia. Prace pomiarowe są juź 
na ukończeniu, a obecnie buduje się w pobliżu 
dworca kolejowego większe ubikacje, które 
mają służyć na skład narzędzi i przyrządów 
budowlanych. Mają być również wkrótce wy- 
hudowane domy dla urzędników kierujących 
budową. Z chwilą ukończenia budowy tej linji 
Pomorze uzyska połączenie południowej części 
z północną z ominięciem Gdańska, ćo szcze- 
gólnie przy ukończeniu portu w Gdyni okaże 
się nader ważnem, 


GIELDA WARSZAWSKA. 


Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 5.18 i pół. 

Czeki. Holandja 209.200. Londyn 25.31, No- 
wy Jork 5.18 i pół, Paryż 24.71 i pół, Praga 
15.44, Szwajcarja 101.22 i pół, Włochy 19.17, 
Sztokhclm 140.15, Wiedeń 73.28 i pół 

Papiery państwowe i i lokacyjne, 4 i pól proe. 
listy zast. tow. kred. ziemsk. 21.75—21.80, 5% 
listy zast. m. Warszawy WE 175, A A pe proc, 
listy zast. m. Warszawy 15. SE 16) 5 pożycz- 
ka AAA zi 43.10, 87 poży wz konwer- 


syjną 72— pożyczka dolarowa w dolarach 
168, w 1 302.58,: pożyczka kolejowa 50— 
85.90. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie gieldy, Paryż 24.35, Londyn 


25.02, Nowy Jerk 5.15, Berlin 1.22.6, Wiedeń 
72.47, Fraga 15.27 i pól, Warszawa 96, Buda- 
-|peszt 0.72 i pół. — Tendencia spokojna. 


lutach zastój, dolary 5.23—523. Pogiełdzie bcz 
obrotów. 


postępowanie wspon: anych banków polskich. | głośnej sprawy bilonowej, której poświęciliśmy | dywersji ustalone zostały niezbędsie zarządze- 


najlichszej nawet pogłoski, trudno zrozumieć 
W ocząch opinji publicznej kierownietwa ni swoim czasie kilka artykułów. Jakkolwick | nia, mające na celu przeciwdziałanie tej wrogiej 


okoijęewa szuka po- 
sady u pohbożnego 
państwa lub na piebanję. 
Kremerowska 4, parter 
na lewo. 1185 


[(OJOJOJOJOJCJOJO 


eni" si uzpol- 
99 niona z zagrani- 
czną praktyką z bardzo 
dobrym krojem, szykiem 
i gustem — przerabia z naj- 
starszych kostjumów i su: 
kien na najświeższe ele- 
ganckie fasony. Poszukuje - 
prywatnych domów. Zgło- 


EZR BUEZZZERODSZZE | 


„ESTA“ 


art pasta do wygubienia nagniotków 
(odcisków) na nogach, brodawek na twarzy 
i rękach, znana od 40 lat, wyrobu aptekarza 


Antoni M. Mirkiewicz, Kraków, óstowa 4, 


| SPECJALNY BANDAZYSTA 


ZA I 
z 245 
„Baczneść i 
Na zbiiżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kup- 


dla osób cierpiących, b. praktyczne bez sprężyn, 
oraz w ciężkich wypadkach, gwarancja za skutek. 


l 

| 

| 

| 

r | masażają ma różne przykrości. 1061 A | 
= CI | 


| iachowiec od lat 45, poleca paski przepaklinowe | 


pazdfoszeri + tran ray weon wveri | dostać można codziennie w każdej ców, Kółek rolniczych, | En SDKALSKIEGO w Kętach. | szenia do Administr. pod 
b à a UE SMC weż Do nabycia w aptekach i droguerjach. „Szyk“. 1150 
I 100C sztuk 60 = 
| ilości od godz. 6 rano do 7 wieczór mem nioe | EZENN C0000000 
ETEA | f ka” by, Orwin trucizna na m 
zury, Mogil, trucizn 
Ę W fabryce lodu przy ul. Biskupiej L.3 PE ate Zarząd Wodociągu stet. król. miasta Krakowa, 


Najtańszem pismem w Polsce jest 


czeremchowa, Vamos nie- 


A K 1158 zrównany środek przeciw : 
l piegom, plamom i opale- L. G.: /3j1 - 1925, Z. W. 
T; Zzm= EE I EO | niźnie, Mydła czeremcho- 
i we. Znakomite mydła toa- OGŁOSZENIE. 


letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz- 
tówką franco zł. 20. Za na- 
desłaniem gotówki wysy- 

ła odwrolnie. 1002- 


Wojciech Lazarowie 
Kraków, Garbarska 4 


Dom handlowy 


Naprawę dywanów 
perskich, kilimów i t. p. 
wykonuje artystycznie i 
z gwarancją, pod kierun- 
kiem fachowca specjalnie 
sprewadzonego. „Dywan* 
Tkalnia dywanów i kili- 
mów, Kraków, Podgórze, 

u). św, Kingi 9. na 


Były nauczyciel 
lat 70 liczący, który po 29 
latach wygnania powró- 
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, obecne znaj- 
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży- 
` cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorną pro- 
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem położeniu 
starca. Seweryn  Trębieki, 
Kraków, Prądnik Biały 13. 


POND et OE TT TT 
Drukarnia -Głosu Narodu: 


w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 11, 


Zarząd wodociągu m. Krakowa ogłasza zapotrzebowanie na Ę 
węgiel kamienny 
w następującej jakości i ilości; 
| l)-kostka WI «s aa POZA WOW. „WE a 1.200 t. 


a) dla Krakowa z dowozem i zniesieniem do piwnic 808 t. 
b) dła Bielan loco podwórze wzgl. przystań na Wiśle 392 t. 


$ 2) orzech II . al WER A ZADPONEK © .. 41B0 Ł 


a) dła Krakowa loco dworzec towarowy . .  120t 

b) dłą Bielan loco przystań względnie 5 Wo 
Zakładu pomp . d;, MaW +  „ 4000 t. 
1.500 t. 


3) BCYSIK a was SEE „ MA 
loco Zakład pomp. podwórze, ii przystań na Wiśle 
w Bielanach. 


: Dostawa węgla od 1-go września 1925 r. do końca kwietnia 
1926 r., t j. przecięinie 850 t. miesięcznie, f. 
| Węgiel ma być płukany, bez miału. W ofercie należy wymienić ko- 
5 palnię, rodzaj transporiu (drogą wodną, koleją, drogą kołową), dołączyć $ 
Í poświadczenie obecnej wartości kałorycznej oferowanego węgla, zawartość pg 
popiołu i jego rozbiór chemiczny. a 
Oferty przyjmuje Zarząd wodociągu miasta Krakowa Kraków, ul. Sena- g 
torska L. 1. do 20 sierpnia b. r. godziny 12-tej w południe. p: 
Oferty nieprzyjęte będą bez ódpowiedzi. 


Kraków, dnia 20 sierpnia 1926 r. 


tygodnik ilustrowany, poświęcony 
sprawom Ludu Polskiego, jedyne 
ludowe polityczne pismo katolickie. 


Wspaniała okazia 
dia reklamy. 


Redakcja i Administracja 
Kraków, ul. św Filipa 17. Tel. 3012. 


Cena ogłoszeń za 1 wiersz milim. 30 gr. 
w tekście 40 gr. 


Prenumerata roczna 4 zł., kwartalnie 1 zł. 


Termin zgłoszeń dla wystawców 
upływa z dniem 10-go sierpnia b. r. 
a ARIE przyjmują: Biura Targów Wsthcdnićh, Lwów, Jagial- 
lońska 1, Warszawskie Biuro Targów Wschodnich, Wilcza 8, 


oraz Zastępstwa Targów Wschodnich we wszystkich w'ię- 
kszych ośroćkach przemysłowych. 


Piękność i powab. 
Eliksir skręcający włosy w loki i fale, Brunol 
nadający cerze naturalny wygląd opalony od słońca, 
Diamant nadający zmęczonym oczom pełen ży- 
cia djamentowy blask i inne ostatnie zagraniczne 
kosmetyczne nowości. Żądajcie katalogów załączając 
znaczek pocztowy. 1069 


LABOR skrzynka pocztowa 61 Bydgoszez. 1182 k 


men 
LL NB 


obi wi osi 


wykonuje wszelkie zamówienia na roboty drukarskie 


od najskromniejszych do artystycznych. 


Telefony: Nr. 3344 i 4406. ' Konto czekowe: Warszawa 140.055, Kraków 401.099. 
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Wydawca; za „Głos Narodu“ Spółką Wydawniczą s ogran. odpowiedz KĘ. Holeksą, sa Redaktor naczelny i odpowie 


„EH 


dz. Jan Matyasik, = Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


